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— Dzisiaj przypada uroczystość Ś go Jana Bożego, 
M którego wezwaniem istnieje tu Szpital przy ulicy 
bonifraterskiej wraz z Świątynią pod imieniem Ś-go 
Andrzeja Apostoła zostającą. W tej tedy Świątyni ob­
lodzoną będzie uroczystość dzisiejszego Patrona, Na­
bożeństwem odpustowem z wystawieniem N. Sakra­
mentu i kazaniami w przyszłą Niedzielę, dnia 10 b. m.

Święty Jan Boży założyciel Zakonu Braci Miłosier­
dzia czyli Bonifratrów, urodzony roku 1495 w mia­
steczku portugalskiem Monte-Major-el-Ncvo, był naj­
żarliwszym opiekunem chorych, ubogich i nieszczęśli­
wych. Świątobliwy swój żywot zakończył roku Pańskie­
go 1556; kanonizacja Jego odbyła się w r. 1690.

— Święty Tomssz z Akwinu, którego uroczystość 
Pojutrze kościół Ś-go Jacka przy ulicy Freta obchodzi 
Nabożeństwem odpustowem, pochodził ze starożytne­
go domu hrabiów Aquino, w kraju neapolitańskim i 
brodził się roku Pańskiego 1224, w zamku Rcct. sicca, 
blizko klasztoru na górze Kassynu. W pobożnem tern 
Ustroniu ćwiczył się w początkowych umiejętnościach, 
Popełniwszy je w mieście Neapolu.

Blask jakim jaśniały w owej epoce nauki zakonu 
kaznodziejskiego św. Dominika, wywarł wpływ taki 
N św. Tomaszu z Akwinu, że pomimo oporu rodziny, 
która groźbą i prośbą stawiała mu rczmaite przeszko­
dy, wstąpił do zakonu XX. Dominikanów r 1243.

Sława Ś-go Tomasza z Akwinu, jak ) zakonnika, przy- 
ła tak wielkie rozmiary w całym świecie katolic­

kim, iż go zwano doktorem powszechnym, drugim św. 
■Augustynem.
, Papież Jan XXII roku 1323 zaliczył go w poczet 
Świętych .

Czternastu papieżow zamieściło św. Tomasza obok 
^sławniejszych doktorów kościoła: św. Grzegorza,

Cyfry te dowodzą jasno, że w loterjach klassycznych 
ogromna ilość osób (licząc po 8 na 1 les, 188,000 pół­
rocznie, a 375,000 rocznie), odejmuje sobie, często 
od najkonieczniejszych potrzeb codziennych, ciężko 
zapracowany grosz, dla zbogacenia kilkunastu indy­
widuów. A los jest ślepym i często zamożnym przy­
sparza, zapominając o biednych.

Dla warstw niezamożnych, mało oświeconych, lote­
rje są nadzwyczajnie szkodliwe z t^go jeszcze wzglę­
du, — że osłabiają zasadę czynnej i wytrwałej pracy, 
jako jedynej racjonalnej drogi do majątku. Ktoś z ich 
sfery wygrał przypadkiem większą summę pieniędzy, 
już wieść o tern rozeszła się na wsze strony, zapala­
jąc w sercach gwałtowną do gry namiętność. A ileż 
to niebezpiecznych, a odrywających od trzeźwego po­
glądu na życie i od pracy marzeń, rodzi się w gło­
wach posiadaczy biletu na szczęście. Wyobraźnia 
nie wspierana siłą rozumumowej równowagi, przed­
stawia tym biedakom czarowne obrazy przyszłego 
stanu, a przedstawia je z taką potęgą, że zdają się 
być rzeczywistością, że na ich karb można już sobie 
pozwolić tego i owego, mniej pracować, więcej uży­
wać. Jedno rozczarowanie do gry nie zniechęca, wszak 
los jest zmienny, dziś nieprzychylny, jutro uśmie­
chnąć się może.

P. Suligowski robi jeszcze takie obliczenia. Przy­
puszcza rzemieślnika lvb rebotnika fibrycznego, gra­
jącego wloterjęod 20 f ż do 60 lat życia i w ciągu tego 
czasu trzymającego tylko % część ćwiartki i to raz 
na rok czyli co drugą loterję. Koszt ponoszony przez 
niego wynosić będzie 3 rs. 75 kop. rocznie. Przy­
puszcza się nadto, że robotnik ów, raz wygrywa i raz 
przegrywa stawkę, na pozór więc nic nie traci.

Gdyby jednak summę powyższą składał w kasie 
oszczędności, na 4%, już w 30 roku życia, miałby 
kapitału 25 r. 58 kop. w 40, 60 rs. 81 kop.; w 50, 
112 rs. 96 kop. a w 60, 200 rs.

Dla człowieka jego stanu, to majątek, to może 
jedyna zasłona przed nędzą dla żony i dzieci. A przy- 
t°m kapitał złożony w kassie osczędności, w każdej 
chwili może być odebranym. Na wypadek nieszczę­
ścia lub choroby, jakże dzieką stije się pomocą?

Przypuściwszy, że takich robotników w Warszawie 
jest 500. Po 40-tu zatem latach kapitał khss pracu­
jących podniósłby się o 100,000 rs. Może ktoś zarzu­
cić, że przez ten czas kilka indywiduów z tej klassy, 
zostanie zbogaconych przez loterją? Prawda,—ale ci 
zbogaceni bez pracy, najczęściej nie potrafią użyć na 
dobre otrzymanych nagle środków, a w każdym razie 
wychodzą z koła, w którem żyli i majątek ich w ni- 
czem na dobrobyt klasa niższych nie wpływa. W pier­
wszym zaś przypadku, 500 rodzin, zyskuje po 200 rs.

Autor kcńezy swoje uwagi, nie sądząc wcale, żeby 
niemi potrafił zaraz kogoś zmienić. Przypuszcza je­
dnak, że słuszności nikt z racjonalnie patrzących na 
rzeczy, odmówić mu niepetrafi. To poczucie słuszno­
ści i prawdy, rozszerz&jąc się, może niepozostić bez 
wpływu; i dla tego, poczytaliśmy sobie za obowiązek, 
duć miejsce wywodom p. Suligowskiego, w naszem

Wiadomości miejscowo.
= Z nadesłanego nam drukowanego sprawozdania 

oddziału Przytułków dla b ednych wychodzących ze 
szpitali w Warszawie, dowiadujemy się następnych 
szczegółów o tej instytucji dobroczynnej. Przytułek 
otworzono d. 9 psździernika 1870 roku, sprawozdanie 
obejmuje zatem pięć kwartałów jego istnienia po dzień 
1 stycznia r. b. Ktszt urządzenia Przytułku wynosił 
rubli 792, z tego rs. 498 na sprawienie potrzebnych 
sprzętów. Przygotowano pomieszczenie na 29 <sób. 
Ituch w zakładzie wynosił mks:ęcznie od 6 do 86 osób 
(w czerwcu i lutym roku zeszłego). W ogóle w ciągu 
piętnastu nresięcy istnienia Przytułku przybyło doń 
męłczyzn 201, kobiet 283, razem 487 osób. Ubyło 
zaś przez wypisanie za świadectwami osób 351, bez 
świadectwa 79 wskutek odesłania powtórnego do szpi­
tali 33 przez wydalenie za złe prowadzenie 11, w o- 
góli ubyło mężczyzn 197, kobiet 277, razem 474 osób. 
Poz< stało na rok 1872 mężczyzn 7, kobiet 6, razem 
13; średni czas pobytu jednej osoby w zakładzie wy­

nosił 8 dtil, średnio dziennie znajdowało się osób 9 
W liczbie osób szukających schronienia w Przytułku 
znajdowało się wyrobników męt. 91, kob. 185, razem 
269; sług m. 37, k. 75, razem 112; rzemieślnikó w 57. 
R.szta przypada na żebraków (28), dymisjoaow. wosk. 
(7) i b. urzędników (4). Z liczb powyższych widać 
przedewszystkiem, że w Przytułku szuka schronienia 
dwa razy więc-j kobiet niż mężczyzn. Niektóre z 0- 
sób znajdowały się w Przytułku po kilkakrotnie: 36 
osób po 2 razy, 20 po 3 razy, 10 po 4 razy,5 po 5 razy, 
1 aż 6 razy. Prawie wszyscy rekonwalescenci przy­
bywali ze szpitali Dzieciątka Jezus (436 osób).

Ogólny wydatek na utrzymanie Przytułku wynosił 
rs. 1,214 k. 70, koszt utrzymania zatem jednej osoby 
dziennie wynosił kop. blizko 31, w tern zaś na żywność 
przypadało przeszło 9 kopiejek. W ciągu piętnasta 
miesięcy wpływy wynosiły rubli 5,008 k. 33, wydatki 
rs. 2,087 kop. 95, pozostało rs. 3,520 k. 38. Obecnie 
Instytucja Przytułku liczy 28 członków protektorów, 
63 honorowych i 24 czynnych, razem wszystkichczłon- 
ków 115. Prezesem jest Prezydent miasta, Gouerał- 
Lejtiant Witkowski, wicc-prezesami pp. Wołowski 
Władysław i Szlenkier Karol, sekretarzem p. Al. Ma­
kowiecki, kasjerem p. Rawicz Józef. Nadzór lekar­
ski powierzono inspektorowi lekarskiemu miasta Dok­
torowi Malek.

== Od kilku dni, mamy codziennie gęste mgły i po­
wietrze nadzwyczaj wilgotne. Stan taki pogody sprzy­
ja n dzwyczaj... dentystom, którzy też mają w tej 
chwili obfitość pacjentów. Plombowanie, zatruwanie, 
piłowanie, znieczulanie, odbywają się jedna pa drą­
giem w szybkiej kolei, poprzedzając nieuniknione 
wreszcie przy obecnym stanie dentystyki zakń ozenie: 
wyrwanie zęba. Najmniej kosztownym (10 groszy) 
a najbardziej skutecznym, jak ta wiemy z własnego 
doświadczenia, środkiem uśarerzenia bólu zęba w ra­
zie jego próchnienia jest zakitowanie, sprzedawanym 
do tego celu po aptekach, kauczukiem białym. Gor- 
szemi od chorób zębów są dość częste obecnie zapale­
nia płuc, z ostrym przebiegiem, a wydarzające sig 
w skutek nieostrożneg) zachowania się w ob -c pozor­
nie umiarkowanego stanu temperatury powietrza.

= Wczoraj w teatrze tutejszym odbyła się próba 
czytana z tragedji w 5 ciu aktach, Juljusza Słowac- 
kitg) p. n. „Marja Stuirt." Role przedstawią w niej: 
Marji, p. Modrzejewska, Paz'a, p.B Jcałowiczowa, D irn- 
leja, p. Królikowski, Bstwela, p. Svieszewski, Nicka 
(błazna) p. Rapacki, astrologa p. Chęciński, Daglasa, 
p. Stulpe, Rizzia, p. Tatarkiewicz, Lindsaja, p. Dłu- 
żewski, Mortona (kanclerza) p. Kr.^gulski. Mówiono 
nam że ta tragedja w bardzo krótkim czasie ma być 
wystawioną.

= Dotychczas słyszeliśmy, że baszowie mają hare­
my i niewolników, że dowodzą wojskami zwolywa- 
nemi i odwoływanemi na przemian redyfami, wreszcie 
rządzą i dyplomatyzują. Obednie jeszcze jedna przy­
była im specjalność: pokazują sztuki magiczne i wid­
ma duchów i to za pieniądze. Niegdyś basza mógł 
wysłać krocie ludzi w krainę duchów, dziś za złotówki 
przywołuje duchów i to optycznie, na sceuę teatru 
Rappo. Nie ma wątpliwości: Turcja upadła. Basza 
przybyły do Warszawy z Berlina, — obecnie stamtąd 
tylko wszystko przybywa — nie wiedział zapewne, że 
mieliśmy tu już trzech mag ków w krótkim po sobie 
czasie i żeś my przesyceni magją. Bądź co bądź, pan 
Basza ma wyborne przyrządy, jakich mu nikt podo­
bnych nie posiada i zadziwia niemi. Arlekin naprzy- 
kład, gimnastykujący się, skaczący, świstający, palący 
cygaro i wykonywający mnóstwo zupełnie naturalnych 
ruchów, jest godnem podziwu dziełem mechanizmu.

Obrazy optyczne, równie jak objawienia się duchów, 
czyli tak zwanych widm, znane są już u nas z kilka­
krotnych przedstawień. Niemniej mogą zabawić i za­
jąć. Osoby które miały sposobność znajdowania s:ę 
na przedstawieniach p. Baszy w Berlinie, powiadały 
nam, że program ich jest rzeczywiście godnym zoba­
czenia, szczególniej pod względem przyrządów, z któ­
rych odznaczają s ę szczególniej fontanny różnobar­
wne.

77 W przyszłą środę w salonie Rosursy Obywatel­
skiej odbędzie s ę odczyt p. Klemensa Pod Wysockiego, 
znanego z wielu prac poetycznych. Traścią tego od-

(Q) P. A. Suligowski w szpaltach Opiekuna Domo­
wego pomieści! interesujące spostrzeżenie nad grą 
* loterję. Autor rozdzieliwszy praktykowane w Eu- ;
*opie loterje na dwie kategorje: liczbowe i klassyczne, 
Ustanawia się następnie nad szansami wygranej, jakie 
każda z nich przedstawia. Loterja liczbowa, rozpo­
wszechniona najwięcej we Włoszech, przypomina 
2* *yczajną loterię dla dzieci, składa się bowiem z 90 
Numerów. Grający kupuje bilet z 3, 4 lub 5-ma nu­
merami. W ostatnim wypadku układa się dziesięć 
kombinacji ambo, dziesięć terno i pięć quaterno. Na 
Mdą z tych kombinacji można stawiać najmniej 2 , 
Noug, — tym spcsobem bilet o 5 numerach, kosztuje 
‘5 razy po 2 sous, czyli 7 fr. Ubożsi kupują bilet 
A-ch numerach, z których można ułożyć 6 kombinacji 
Vtnbo i quaterno. Ilość stawki nie ogranicza się. Cią- 
Suienie odbywa się raz w tydzień. Pięć tylko nume- 
lów wyciąga się z kuła, a posiadacze biletów, w któ- 
tych te numera składają ambo, terno lub quaterno 
Wygrywają, — reszta przegrywa. Wygrana na ambo 
jtynosi 270 razy stawkę,—na terno, 5,500 razy staw­
kę, na quaterno, 60,000 razy stawkę.

Jestto loterja najmniej przedstawiająca pewności 
Wygranej, a przytem najszkodliwsza, gdyż z powodu 
^Uiości biletów i częstych ciągnień, rujnuje khssy 
kbogie, robotnicze, wśród których żądza zbogacenia 
s'ę, podnieca silną, a nieustanną do gry namiętność.

Loterje klassyczne, przedstawiają stosunkowo wię- 
c®j prawdopodobieństwa wygranej i mniej c ążą nad 
Niiszemi warstwami społeczeństwa. Wszystkie opie­
kają się na jednakowych prawie zasadichi dlatego 
ylższa poznanie naszej loterji, objaśni dostatecznie 
1Dbe.

Składą się ona z 23,500 losów. Do każdej klassy 
b)B cały kosztuje 10 rs., a wpisowe na korzyść kolle- 
ktora 24 kop. Autor robi następne obliczenie. Lo- 
^rja kosztuje rocznie 2,815,520 rs. czyli 14,384,866 
żlp. Z summy lej odtrąca się przedewszys kiem 
opisowe, % procent od wygranych na rzecz Towa- 
Nystwa Dobroczynności, 12% na rzecz sksrbu i 3 do 
<% dla kollektorów. Czyni’ to razem 341,760 rs. 
tyyli 2,278 400 złp. bezpowrotnie Straconych dla gra­
nych. Pozostałe 1,815,520 rr. rozdziela się pomię­
ty graczy, w ten sposób: że 10.780 wygrywa staw­
kę,—właściwych wygranych jest zaledwie 970,—a na 
*>000 rs. i wyższych, tylko 57 rocznie.



czytu będzie życie i działalność literacka Wiktora 
Hugo. O ile wiemy, p. Podwysocki studjował staran­
nie i opracował sumiennie przedmiot swojej prelekcji.

x= Goszczący obecnie w Warszawie Kapłan chal­
dejski nazywa się Byrona Denha i jest b. wychowań- 
cesa sławnej egzystującej w Rzymie Instytucji Missjo- 
narzy, zwanej: Propaganda Fidei.— Wczoraj, Kapłan 
rzeczony fotografował się w swoim stroju narodo­
wym, w stule i z mszałem chaldejskim w rękach, 
w zakładzie p. J Mieczkowskiego.

= Zeszyt IV i V publikacji wydawanej przez pana 
J. Kaufmena p. t. „Księga Pieśni41, opuściły prassę. 
W zeszytach tych mieszczą się poezje Deotymy.

— Dziesiąty zeszyt „Bibljoteki powieści i roman­
sów44, opuścił prassę.

= Jutro koncert p. Aleksandra Zarzyckiego w sa­
lonie Resursy Obywatelskiej.

=± Rolę Marji, córki Jacksona, w jednoaktowym 
drama c:ku p. t. „Doktór Robin,“ po paniach Marji 
Łapińskiej i Gąsowiczowej, odziedziczyła pani Bor­
kowska. Artystka szlachetnie traktowała postać sen­
tymentalnej, rozmarzonej dziewicy. Powstające ko­
lejno w duszy jej wrażenia, były starannie i właściwie 
cieniowane, podobała się nam nadewszystko wdzięczna 
naturalność, z jaką p. Borkowska grała rolę trzyma­
ną przez autora w b&rdzo wysokim nastroju, a tern 
samem usposobbjącą do przesady. Scena podziwu i 
radości, wywołanych nagłem przedzierzgnięciem się 
starca doktora, w kochanka marzeń dziewiczych Gar­
licka, wyszła w całości roli najlepiej, mniej dostrojoną 
do ogólnego tonu postaci, wydała się nam chwila eks­
tazy w rozmowie z Robinem. W ogóle jedaak, pozo­
stało w nss przekonanie, że pani Borkowska potrafi 
w rolach dramatycznych utrzymać się na wysokości 
zadania, nigdy nie osłabiając efektu, a często wywołu­
jąc sympatyczne wrażenia.

= Orkiestra Warszawska, ukończyła już szereg 
koncertów w Resursie Obywatelskiej, Obecnie obaj 
dyrektorowie pp. Lewandowski i Kuhne, połączywszy 
siły instiumentów rzniętych i dętych, od nadchodzą­
cej niedzieli razem dyrygować będą już tylko w Doli­
nie Szwajcarskiej.

= Dowiadujemy śię, że w Alei Ujazdowskiej, na 
rogu ulicy Jostytutcwej w ogrodzie W. Lessera, z nad­
chodzącą wicsrą otworzorą zostanie, przez jednego 
z pp. Warszawskich Cukierników Cukiernia letnia. 
Budowa bufetu z przyległem! do niego werendami 
wzniesioną będzie wedle planu i pod kierunkiem bu­
downiczego p. Jg Kwiatkowskiego. W pismach Publi­
cznych odzywano się już dawniej o potrzebie zaprowa­
dzenia podobnego zakładu na tej alei, będącej ulubio­
ną przechadzką Warszawian.

= Dowiadujemy się, że zabawy ludowe urządzane 
corocznie w czasie Świąt Wielkanocnych, odbędą się 
w roku bieżącym podobnie jak zeszłych, na placu 
Ujazdowskim.

= Stosownie do Art. 27 ustawy dla Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem za­
twierdzonej za zezwoleniem Władzy, cgólne zebranie 
Członków tego Towarzystwa odbędzie się w lokalu Wy­
stawy w d. 12 marca r. b. o godzinie 11-tej z rana.

Wstęp ua takowe zebranie będą mieli Członkowie 
Towarzyst va, za okazaniem biletu wniesionej składki 
za r. b.— Vice Prezes Towarzystwa (nodp) Karnicki.

p. o. Sekretarza (podp) Około-Kulak.
= W początkach bieżącego miesiąca, p. Augusty­

nowicz, b. student Warszawskiego uniwersytetu, miał 
w Kielcach odczyt publiczny, na dochód niezamożnych 
uczniów gimnazjum. Przedmiotem odczytu była ważna 
kwestja: „o udziale literatury w rozwoju społeczcń- 
stwa.“ Słuchaczów zebrało się zaledwie siedemdzie­
sięciu. Zdaniem naszego korrespondenta, w odczycie 
tym widniały dobre chęci, nie poparte wszakże znajo­
me ścią prze dmń tu i poważniejszemi studjami. Pre­
legent nie umiał przeprowadzić przez całcść odczytu 
jednej myśli przewodniej, nie był nawet w stanie do­
kładnie określić w jaki to sposób, tan wpływ literatu­
ry na życie społeczne s:ę przejawia. Naje dpowie dniej 
jak sądziemy, byłoby studjowanie tego przedmiotu na 
własnem społeczeństwie, wykazując stesunek litera­
tury do rozwoju społecznego w różnych epokach. 
Tymczasem o I teraturę naszą, prelegent zaledwie za­
trącił. Daszedł do wniosku, bardzo zresztą znanego, 
że najpotężniejszemi czynnikami wpływu są (dziś) 
powieści. Wspomniał następnie o dwóch powieścio- 
pisarzach naszych Kraszewskim i Kaczkowskim, ale 
słuchacze napróżno oczekiwali określenia poglądu 
tych autorów na życie i scharakteryzowania wpływu, 
jaki na czytające ich pokolenie wywierali. Zresztą 
prelegent przemilczał zupełnie o działaniu cywiliza- 
cyjnem poezji i sztuki dramatycznej. Wypada nam 
raz jeszcze powtórzyć życzenie, aby prelegenci przed 
■wstąpieniem na katedrę, zastanowili się, czy mają 
ozem pożytecznem i nowem, podzielić się ze społecz­
nością.

(Art Nad.)— Panie Redaktorze! Artykuł zamie­
szczony w Kur. Warsz. o zbieraniu marek przez nie­

dojrzałych obywateli na ławach szkolnych, wywołał 
u mnie niektóre wspomnienia z życia szkolnego.

Jeden z moich spółtowarzyszy szkolnych X. nad­
zwyczajny miał pociąg, przechodzący aż w namięt­
ność, do zbierania i (jak się wyraziłeś) „manienia*4 
marek. Marki nie dały mu spać, jeść, uczyć się, my­
śleć, — słowem jak mara zwodnicza stawały mu za­
wsze przed oczyma, gdy chciał zabrać się do swych 
zajęć. Nie potrzebuje mówić, że godziny szkolne po­
święcał li tylko na przemanianie marek; książki, ka- 
jeta, pióra i inne przedmioty, rodziców będące wła­
snością, były zamieniane na lube Przylądek dobrej 
nadziei, Hiszpanję i Francję z koroną. Przy tem 
wszystkiem gasły w nim moralne przymiot; marki 
zapaliły umysł, zagłuszyły bicie serca, i wprowadziły 
go na drogę grzeszną i zgubną.

Nieszczęście chciało, że w owym czasie zjawiły się 
tak zwane „fałszowane* marki, których arkusz cały 
za 5 lub 10 kop. destać było możne. Nasz X. chcąc 
tanim kosztem coraz rzadsze a prawdziwe nabywać 
marki, jął się czysto złodziejskiego sposobu, w zamian 
bowiem swoich, do rzeczywistych mięszał fałszywe 
marki, i tym sposobem oszukał nie jednego kolegę. 
Potem, gdy fundusze jego nie wystarczały na zaku­
pywanie nieprawdziwych nawet marek, bardzo nie­
dyskretnie ściągał przedmioty do kolegów należące.

Rzecz naturalna, iz władza szkolna nie długo trzy­
mała podobnego ptaszka; a po wygnaniu ze szkół, 
dom ojcowski był polem występku synka. Tak szło 
dalej i dalej, a obecnie tego amatora marek, możecie 
znaleść ...w gruppie fotografowanych darmo.

Oto jakie następstwa sprowadzić może niewinna na 
pozór namiętność, zwłaszcza gdy jej przybywa w po­
moc handlowanie nsśladowanemi markami, które fa­
brykację niesłusznie proponował, autor artykułu 
przeciwko zbieraniu marek wymierzonego.

Stały prenumerator J. R.
— Dnia 25 stycznia r. b. o północy, w skutek pod­

palenia, wszczął się pożar w folwarku Rubcewo w po­
wiecie Augustowskim, skutkiem czego spłonęły, dom 
mieszkalny, stodoły, spichrze, młocarnia i maneż. 
Straty wynoszą przeszło 7,500 rubli.

= Dnia dzisiejszego, w dokończeniu ciągnienia 2-ej 
klassy 118 loterji klassycznej, znaczniejsze wygrane 
padły: rs 10,000 na Nr. 2,705 u kollektora Zelman 
Jawec w Warszawie; rs. 5,000 na Nr. 9,034 u kolle­
ktora Kornfeld w Warszawie; rs. 1,500 na Nr. 11,060 
u kollektora Silberstejn w Warszawie; po rs. 600 na 
Nra. 3,842 i 23,201; pors. 300 na Nra. 14,176 i 22,539.

== We wczorajszym Kurjerze Warszawskim, jedna 
ze stron interesowanych mylnio podała wiadomość o 
zawiązanym z powodu ludności w Anglji zakładzie. 
Spór bowiem toczył się o 19—24 miljonów z jednej; 
przeciwko 40, nie zaś 30 milionem, z drugiej strony. 
Skoro więc ta ostatnia cyfra okazała się prawdziwą, 
zakład pozostije nierozstrzygniętym. Prostując myl 
ność doniesienia, składam, zarazem w Redakcji kop. 
50, które na cześć dzisiejsziego patrona Ś. Jana Boże­
go, przeznaczając na szpital zostający pod wezwaniem 
i opieką tego Świętego.—M. J. współuczestnik za­
kładu.

— (Art. nad.) Panie Redaktorze! Wczoraj umiesz­
czona w piśmie twoiem wiadomość o zakładzie miała 
ten rezultat, iż p. Mi. J. nieprzyjmuje przegranej, — 
cfiirowaliśmy więc wyegzekwowanie tej summy (25 rs.) 
prawnikowi, celem złożenia jej na Instytut Moralnie 
Zaniedbanych Dzieci, (w Mokotowie egzystujący).

Kazimierz...
— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego44, 

od D. G. M. rs. 7 i od Marji Łukomskkj z Bitoja 
kop: 58, dla nędzy wyjątkowej.

— Panu Arkadiuszowi. W*er3ze pańskie nie kwali­
fikują się dz druku.

— Panu H. P. Pomyłki, rzecz ludzka, a korektorzy 
gazet, nie stanowią wyjątku pod tym względem.

— W dniu onegdajsżym, Maijanna Pietrzycka, wyrobnica 
uwolniona w tych dniach z aresztu policyjnego, zatrzymaną 
została przez Policję na placu pod cytadelą, z nożem, któ­
rym w zamiarze pozbawienia życia, lekko zadrksnęła sobie 
już w dwóch miejscach pierś lewą- Pietrzycka zatrzymaną 
jest w areszcie dla postąpienia z nią podług prawa. . .

— W cyrkule Zamkowym, dostrzeżony na ulicy Sowiej
pies podejrzany o wściekliznę, natychmiast przez strażnika 
policyjnego zabity i przez uprzątaczy zabrany został dla zre­
widowania przez weterynarza. . (G. P.)

— Onegdaj znajdowało się na widowiskach i zabawach 
osób: w teatrze wielkim 514; w teatrze rozmaitości 642; w gi­
mnazjum żeńskiem na koncercie 200; w Muzeum starożytno­
ści 30; w zakładzie Tiwoli na koncercie 95.

— Pochowano na cmentarzach: prawosławnym ciał zmar­
łych męż. 1, kobiet—.dzieci; na cmentarzu katolickim męż. 11, 
kobiet 5, dzieci 8; na cmentarzu ewangelicko-augsburgskim 
i reformowanym męż.—, kobiet 1, dzieci ; na cmentarzu 
starozak. męż. 5, kobiet--, dzieci—.

__ Przyjechało do Warszawy: osób 3S2, wyjechało zaś 
osób 305 ________ _ (G. Polic)

— „Rusak. Mir.*, podsje, że zarządowi towarzystwa 
drogi żelaznej Charkowsko-Mikołajewskiej dozwolono 
poszukiwań, celem poprowadzenia linji łączącej drogi 
żelazne Elizab - etgradzko-Kremenczugską i Kijowo- 

Bałtską. Linja nowa ma przerzynać miejscowość 
jowskiej gubernii, w której są najliczniejsze fabr 
cukru. Taż gazeta zapewnia, że w tych dniach 
dzie roztrząsane przedstawienie Namiestniku Kró 
stwa o budowie dróg żelazny th, od Warszawy pr; 
Nowogeorgijewsk (Modlio) do Mławy; od Łuko 
przez Lublin do Tomaszowa i od Łodzi na Kalisz 1 
Wieruszów.

= W dniu 16 lutego b. r. w salach Moskiewsk 
Kupieckiej resursy odbyła się uczta herbaciar 
ustanowiona jeszcze w roku zeszłym. Na obiedzi 
jak donoszą „Mosk Wied.* były reprezentowane wsz 
stkie główne firm?, handlem herbaty zajmujące si 
oraz przybyły z Szanghai, spólnik domu handlowej 
Iwanow i Corn. p. M. F. Piątków, który wyjech; 
z Szanghai 27 października i przebył do Moskwy dr< 
gę jedenastu tysięcy wiorst.

= „Kijewlanin* donosi, że w tych dniach kijewsk 
policja złapała całą szajkę złodziei, którzy przyby 
umyślnie z Moskwy na kontrakty kijowskie, dla pn 
wadzenia swego korzystnego przemysłu.— Miejscow 
przemysłowcy tego rodzaju, naturalnie prowadzi! 
interes na swoją rękę, lecz i tym nie lepiej się powiod 
ło. W dniu 14 lutego policja aresztowała kilki 
indywiduów złapanych na gorącym uczynku; w liczb! 
zatrzymanych znajdował się jeden wychowaniec do 
mu przytułku, jeden żyd i student duchownego se 
minarjum. ____________________

-}- Za spokój duszy ś. p. Wincentego Piotrowskiego 
Urzędnika Pocztamtu Warszawskieg), jako w rocznicę 
śmierci, odprawiać się będzie Nabożiństwo w dnk 
9 tym b. m., to jest w sobotę, o godzinie lOtej z ranr 
w górnym kościele Śgo Krzyża, na które zaprasza się 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. —2070 —

-j- W poniedziałek t. j. dnia 11 b. m. i r. o godzi­
nie 10 z rana za duszę ś. n. Władysława Hrabiego 
Małachowskigo jednego z fundatorów w Zakładzie 
Leczniczym Prywatnym dla dzieci odbędzie się Msze 
żałobna, na którą, Zarząd Zakładu, Krewnych, Przy 
jaciół, Znajomych i fundatorów zaprasza. —2087—

-f- W dniu 11 marca r. b., to jest w Poniedziałek, 
jako w rocznicę imienin nieodżałowanej matki ś. p. 
Pelagji z Słupczyńskich, pierwszego ślubu Szczuka, po­
wtórnego Bieńkowskiej, odprawione bęizie o godzinie 
11 ej z rana Nabożeństwo w kościele Przemienienia 
Pańskiego przy ulicy Miodowej, na które pozostała 
córka wraz z zięciem zmarłej — Rodzinę, Krewnych i 
Przyjaciół zaprasza. —2096 —

-j- Jakób-Józef Rudnicki, Mecenas, Obrońca przy 
Warszawskich Departamentach Rządzącego Senatu, 
opatrzony Najświętszemi Sakramentami, w wieku lat 
72, w dniu 7 b. m. życie zakończył. Pozostała wdowa, 
dzieci i wnuki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Ko­
legów i Znajomych zmarłego, na eksportację zwłok 
z kaplicy Świętego Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, 
w dniu 10 b. m., t. j. w niedzielę, o godzinie 3ciej po 
południu, na cmentarz powązkowski, oraz na Nabo­
żeństwo żałobne w dniu 11 t. m., t. j. w poniedziałek, 
o godzinie litej z rana, w kościele Sgo Krzyża odbyć 
się mające. —2095—

4- W dniu 1 marca r. b , w własnych dobrach Pro- 
mież w gubernii Suwałkskiej położonych, zakończył 
życie ś. p. Prot Narbutt, były Referendarz Stanu. Nie­
boszczyk należał do rzadkiej liczby ludzi, którzy łą­
cząc wysokie przymioty umysłu i serca, chętnie dzie­
lił się chlebem i radą z bracią uboższą. -2081 —

-j- S. p. Barbara z Kalińskich Zewald, wdowa po 
ś. p. Franciszku Naczelniku b. Kom. Rząd. Przy, i Sk., 
w dniu 8 b. m. i r. opatrzona Sś. Sakramentami, ży­
cie zakończyła, w wieku lat 74. Stroskane dzieci ' 
wnuki, zapraszają Krewnych i Przyjaciół na żałobne 
Nabożeństwo w dniu 11 h. m w kościele S-go Karola 
Boremeusza przy ulicy Chłodnej, o godzinie w pół do 
11 z rana i na wyprowadzenie zwłok w tymże dnii 
i z tegoż kcścicła o godzinie 3.-ej po południu nt 
cmentarz powązkowski. —2086—

-f- Błażej Wielecki, b. właściciel dóbr Szewce v 
wieku lat 7Ó, w d. 7 b. m. i r. przeniósł sie do wie 
czności. Pozostała córka i zięć w nieobecności resźty 
rodzeństwa zapraszają Życzliwych i Znajomych w 
Nabożeństwo d. 9-go b. m. w kościele Ś to Krzyzkim 
ogodz. 10-tej rano, w dniu następnym t. j. d. 10 ni 
wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła o godz 3 ej p< 
połudiH^^mentarzJPowązkowskK^^—2^4—

Kronika zagraniczna.
X z Chemnitz w Saksooji donoszą pod dniem ( 

marca o trzęsieniu ziemi. Jeden cios był szczególnie, 
silnym. Zjawisko miało miejsce w porze popłudnio 
wej. Ruch podziemny doszedł w kierunku zachodnin 
do Zgorzelic na granicy Szląska i Łużyc. O g°dzini 
4'/a przy wysokim stanie ciepła w powietrzu nastąp 
ło tak silne wstrząśnienie, że sala w której 
się posiedzenia sądu przysięgłych musiała być °PQ“ 
czoną: obawiano się bowiem zapadnięcia dachu.
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Dreźnie i Lauban, dostrzeżono również objawy trzę- 
inia ziemi.
X W tych dniach w Wenecji umarł Artur Leski.

r ciągu doby od połud. I Największe zimno st —1.5 
»raj do południa dzisiaj | Największe ciepło st + 2.6

Przegląd Polityczny.
Nowy pretendent do nieistniejącego jeszcze trenu 
ucuikiego, Treściwą w tym przedmiocie wiado- 
>ść podaje telegram z Amsterdamu d. 5 b. m. Dą- 
lia rcjalistyczue zaczynają się coraz bardziej wi­

ll >ć, przez wystąpienie hr. Gruau nabierają pewnej 
nautyczne ści. Na tem tle więcej nadobnem niż 
(tecznem ukazuje nam hr. Chamborda korrespon- 
it paryzkiej „Libertć'1. Podobno umyślnie wysła- 
go do pretendenta. Badany o swój stosunek do 
liarów fuzjonistowskich, hrabia miał się bardzo 
apatycznie, ujmująco wyrazić o Orleanach. „Alboż 
>da już nie istnieje? mówił. Książąt crleańsktch 
ażam za synów swoich. Nieszczęścia nas połączy- 

wspomnienia utrzymują w związku. Czyliż rok 
- 13 nie zataił śladów roku 1830? *. Trudno o bar- 

Bej różowy koloryt: szkoda tylko że go nie posiada- 
uroczyste manifesta hrabiego. Ciekawa rzecz 
aki epesób hr. Chambord rozprawi się z nowym 
dm współzawodnikiem. . , ,
jJa wtorkowem posiedzeniu komitetu konstytucyj- 
;o Izby deputowan. w Wiedniu, zajmowano się wdal- 
m ciągu kwrstją skarbową w nowem urządzeniu 
guńku państwa do Galicji. Wbrew oczekiwaniom, 
komitet podniesie jeszrza wnioski rządu i Tintego, 

■z zamiast rozchodów rzeczywistych, przyjąć preli- 
lowane, korzystniejsze dla Galicji, narada wtorko- 
rozpoczęła się od rozbioru spornej bardzo kwestji: 
akich perjcdach czasu ma być uchwalona kwota 
załtewa poddawaną rewizji dla zastosowania jej do 
czywistych potrzeb autonomji. Trzygodzinne bliz- 
rozprawy toczone w obec ministrów Auersperga, 
isera, Ungra i Depretisa, wydały z siebie trzy 
.oski: Tintego, Wolfruma i Herbsta. Tinti, chce aby 
pięć lat podwyższać lub zniżać kwotę, stosownie do 
łonych lub podwyższonych wydatków rzeczywistych 
iągu pięcioletniego perjodu.
Volfrum proponuje, aby za normę do ustanawiania 
it przyszłych przyjąć z jednej strony stosunek opo- 
kowania stsłcgo, z drugiej stosunek rzeczywistych 
rztb w wydziałach oświaty i zarządu politycznego 
j monarcbji. Herbst wreszcie powstaje przeciwko 
iej zasadzie rewizji, i chce aby tak Galicji jak i po- 
tałym krajom Przedlitawji wyznaczyć stałą kwotę, 
na zawsze oznaczoną. Wszystkie te trzy wnioski 

ekazano do opinji podkomitetowi siedmiu, który 
liebie w elaboracie, jaki złożył komitetowi, oświad- 
1 się za pięcicletnią rewizyą i ustosunkowaniem 
;t przyszłych c’o rzeczywistych wydatków w innych 
lach monarcbji.
lentraliści zaczynają tracić ochotę do ustępstw, 
chać już głosy nięctęci. Kwestja finansową nad 
itlkie spodziewanie co do ważności swej ponad 
tystkie dotychczas rozbierane wyniesioną została. 
Kołach parlamentarnych wybucha już wyraźue me 
Wolenie z układu. Gorączka centralistyczna za- 
dla znowu trapić wielu deputowanych. Mi- 
'terjum nie postępuje już w zupełnej zgodzie ze 
cjem stronnictwem, a w samem tem stronnictwie 
Bk jedności. Herbst wyprzedza innych. Minister 
1 Pret s miał się energicznie oświadczyć przeciwko 
■° wnioskowi, twierdząc że przyjęcie kwoty stałej 
Nęciłoby zasadę fedtralizmu. Rząd nie podziela 
fhitgo z wniosków przekazanych podkomitetowi’ 
‘doki porozumienia fą podobno tak małe, że wątpią 
7 przed odroczeniem Izby projekt pojednania z Ga- 
4 mógł przyjść pod obrady. Gdyby tak było to 
Jeś eni niewitltby się z niego zostało. Reforma 
bprcza, silna dla niej agitacja, pochłonęłyby wszyst- 
Jonę zamiary.
^amy przed oczami okólnik ministra wyznań 
Mlji przedlitawskiej, tyczący pozycji legalnej „staro- 
l°hków.“ P. Stremayr jest tego zdania, że przeciw- 
y nieomylności winni być uważani za należących 
'.•cścicła katolickiego, dopóki nie uorganuują zu- 
‘Me nowej sekty. W chwili, w której wytworzą 
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odrębną gminę religijną będą korzystać ze wszystkich 
korzyści zapewnionych różnym wyznaniom w prawach 
zasadniczych państwa, ale aż do czasu takiego ukon­
stytuowania, rząd nie może im przyznawać istnienia 
prawnego, ani uznać za ważne aktów dotyczących 
stanu cywilego, a dopełnionych przez księży katolic­
kich bez upoważnienia wyższych władz duchownych. 
Tym sposobem wszystkie małżeństwa zawarte przed 
księżmi staro-katolickiemu uznane są za nieważne.

Sytuacja wytworzona przeciwnikom nieomylności 
w Austrji jest w istocie dziwna. R?ąd z chęcią na­
dałby im przywileje, z których korzystają inne wyzna­
nia, pod warunkiem, że się ogłoszą za sektę i że 
się odwołają do rozporządzeń zapewniających dy­
sydentom zupełną swobodę wierzeń i obrządków. 
Jaśniej mówiąc, — rząd w zasadzie nie uznaje i nie 
może uznać tylko jeden kościół katolicki, rządzony 
przez Papieża i biskupów i twierdzi, że katolicy od­
pychający tę władzę, wyrzekają się zarazem praw 
przyznanych gminie katolickiej; mogą wprawdzie 
wejść w posiadanie podobnych praw, jeśli się zjedno­
czą w gminę nową i odrębną cd tej, do której należeli 
pierwotnie:—jako katolicy jednak, są po za obrębem 
prawa. Przeciwnicy nieomylności utrzymują przeci­
wnie, że oni sami są tylko prawdziwemi katolikami, 
i nie przystają na zrobienie deklaracji wymaganych 
dla utworzenia nowej sekty: w'edlug nich właśnie 
stronnicy nieomylnośsi winniby utworzyć odd-ielną 
gminę.

Łatwo pojąć, że rząd cofnął się przed trudno ścią 
roztrzygnięcia kwestji: czy nieuznający nieomylności 
lub też ich przeciwnicy tworzą prawdziwy kościół ka­
tolicki. Jestto teza czysto teologiczna, w której rząd 
nic orzekać nie może. W Prusach p. Miih'er wziął 
na siebie rozstrzygnięcie tej kwestji na korzyść prze­
ciwników nieomyślności; niedogodności podobnego 
mięszania się do sprawy religijnej wkrótce się okazały, 
a nowy minister wyznań, p. Falk, cofnął, jakeśmy to 
wczoraj donieśli, deklarację swego poprzednika. Za­
sada pana Falka jest bezwątpienia słuszną, ale w pra- 
ktycznem zastosowaniu ważne za sobą pociągnie tru­
dności. I tsk, jeśli gmina katolicka rozpadnie się 
na dwa nieprzyjazne sobie odłamy, któremu z nich 
administracja przyzna beneficja doczesne przywiązane 
do kościoła danej miejscowości? Kto będzie korzy­
stał z kościoła, jako budynku? Czy państwo każę 
wybudować drugi kcścićł w celu zadowolenia wszyst­
kich? Czy przyzna podwójne płace dla księży obu 
tych frakcji?... Budżet by na to nie wystarczył. Do 
tychczas w Prusach unikano rozwiązania tych drażli­
wych zagadnień; ale niepodobna będzie do niesktńczo- 
neści odkładać ich rozstrzygnięcia, a zasady wyzna­
wane przez pana Falka, nie podają żadnych sposobów 
wyjścia z zaklętego koła.

Widocznie dla uniknienia tych trudności, rząd 
przedlitawski rozstrzygnął kwestję w duchu nierównie 
wyłączniejszym, z kiką ściślejszą może, ale nie słusz­
ną, jeśli się zapatrywać z punktu wolności sumienia. 
P. Stremayr, zdaje się być zresztą zdecydowanym na 
doprowadzenie swej teoiji do ostatecznych granic. 
Oświadczył on w komissji rady państwa, że gdyby 
cała gmina przeszła na „staro-katolicyzm,“ z wyjąt­
kiem proboszcza, ten ostatni zostałby przy probostwie 
i przy wszystkich przywiązanych doń korzyściach.

„A jeżeli proboszcz odstąpi także od nauki rzym- 
w «zaPytął ministra jeden z deputowanych. 

„W takim razie, odpowiedział P- Stremayr, będę mu- 
siał naturalnie pozostawić proboszczowi beneficja jego 
probostwa.” J 8

Rozumie się, że według okólnika ministra wyzneń, 
akta stanu cywilnego, byłyby zupełnie zawieszone dla 
całej gminy. Nie możma by tam było ani uredzić się 
ani umrzeć według przepisów prawa. Minister oświad­
czył jeszcze, że krewni ,,staro-katolików“ byliby obo­
wiązani do posyłania dzieci na lekcje religji do szkoły 
nawet wtedy, gdy by lekcje te dawane były przez dn- 
chownego stronnika nieomylności.

Taki stan rzeczy nie może trwać długo. Co do mał­
żeństw, „6tąro-l<atolicy“ mcgąsibie jeszcze poradzić 
uciekając się do ślubów cywilnych, wprowadzonych od 
kilku lat do Austrji, nie w sposobie przymusowym ale 
z pozostawić niemswebedy, działania w takim tylko ra­
zie, kiedy obrządek duchowny nie może przyjść do 
skutku z powodu oporu księdza. Ale ponieważ ducho­
wni trudnili się wyłącznie spisywaniem aktów urodze­
nia i zejścia w swoich parafjacb, „staro-katolicy“ by­
liby wyłączeni z tej części aktów stanu cywilnego, lub 
zmuszeni do smutnych i najczęściej niemożliwych tran­
sakcji z sumieniem. Ta więc gałęź administracji po­
trzebuje nieodzownie reformy, a rząd austrjacki bę­
dzie zmuszony w tej materji, równie jak w kwestji 
naucza religji, iść za przykładem Prus.

Ostatnie Wiadomości Polityczne,
Amszterdum 5-go—. Dzienniki tutejsze cgłaszają 

list hrab ego Gruau de la Barre z Breda, pod datą 
1-go marca wystosowany do hr. Chamborda, W liś­

ciu tym hr. Gruau prosi o wyznaczenie miejsca i cza­
su dla wspólnego sprawdzenia dowodów wykazujących 
prawa autora listu do dziedzictwa Ludwika XVII-go.

Wersal 5-go- — Goulard mianowany tylko czaso­
wym zarządcą wydziału skarbu.

Wersal 5 go. — Na dzisiejszem posiedzen u odbyły 
się wybory nowego prezydium Zgromad. Narodoweg). 
Tenże sam prezydent i vicaprezydenci nadal utrzymani. 
Jenerał du Tempie chce interpelować rząd o strsunek 
jego do stolicy Apostolskiej. Zgromadzenie odracza 
kwestję na trzy miesiące. Chesnelong zapytuje: czy 
rząd zgadza się na to, aby rozprawy nad petycją ka­
tolików odbyły się w końcu przyszłego tygodniu; rząd 
przysteje.

Londyn 6-go.— Ej field oznajmia Izbie gmin że rząd 
zaprotestował w Wersalu przeciwko opodatkowaniu 
handlu morskiego A*glji przez nowe droit statistique. 
Rząd opiera sie na literze i duchu traktatu Cobdena 
z r. 1860. W przedstawieniu poproszono o spieszną 
odpowiedź.

Bern 5 go.— Rada stanów przystąpiła dziś do u- 
chwały rady narodowej w przedmiocie ujednostajnienia 
prawodawstwa. Obie rady przyjęły następnie przejrza­
ną przez siebie i poprawioną konstytucję związku po 
imiennem głosowaniu w którem większość rady naro­
dowej wyobraża 78 głosów przebiwko 36, a rady sta­
nów 23 przeciwko 18. Po mowach prezydjalnych, wy­
powiadających znaczenie całego dzieła reformy posie­
dzenia obu rad zostały zamknięte-

Bruksella 5 go.— Przy rozprawach nad budżetem 
sprzw zagranicznych wystąpiła kwestja utrzymania 
poselstwa przy Papieżu. Rząd wykazywał konieczność 
reprezentacji w Watykanie dla obrony religijnych i 
moralnych interesów większej części mieszkańców 
Belgji.

Londyn 6-go.— Z Kalkutty donoszą że naczelnicy 
Howlougów północnych poprzysyłali od siebie dary 
pokojowe i przysięgą jaketeż innemi ceremonialnemi 
aktami zapewnili Anglji spokojne zachowanie się i 
przyjaźń.

Londyn 6 go. — Izba niższa po długich rozprawach 
odrzuciła 355 głosami przeciwko 94 mocję D;x)na, 
aby rządowi udzielić naganę za bil o wychowaniu pu 
blicznem i przyjęła poprawkę Forstera, stanowiącą, 
że jesz cze nie nadszedł czas, w którymby bill pomie- 
niony mógł być poddanym rewizji.

Wiedeń 5 go.—W sferach dobrze powiadomionych 
nic nie wiedzą o tem, aby Austrja ofiirowsłi jakikol­
wiek przytułek u siebie Papieżowi. Również nic nie­
wiadomo o zamiarach Papieża względem opuszczenia 
Rzymu.

Drezno 5-go.—Izba druga przyjęła uchwalę zobo­
wiązującą rodziców, aby dzieci swe posyłali na trzy 
lata (io szkół niższych dla dalszego kształcenia, po 
ukończeniu przez nie nauki pierwiastkowej. (Fortbil- 
dungs shulen). Wnicsek, aby termin trzyletni skrócić 
do lat 2, odrzucono.

Magdeburg 5 go.—Tutejszy „Verein“ narodowo-libe- 
ralny uchwalił wczoraj adres dziękczynny do księcia- 
kanclerza Bismarcka.

Sztutgard 5go.—Rząd przedstawił w Izbie deput. 
projekt podwyższenia płac duchowieństwa. Deputo­
wani demokratyczni dopominają się od rządu, aby 
w radzie związkowej zażądał wyznaczenia dyet dli 
posłów na sejm cesarstwa.

Peszt 5-go.—Dziś w Izbie niższej tęczyły się w dal­
szym ciągu bardzo gorące rozprawy nad reformą wy­
borczą. Iranji przeciwko projektowi gabinetu. 
Schwartz za projektem. Csanady za ubliżające wy­
rażenie dla ministra spraw wewnętrznych i dla prawi 
cy przywołany do porządku. Sejm zamkniętym zo­
stanie 19 kwietnia.

Rzym 5-go.—Żołnierzom zakazano czytania pisma 
„Italia nuova.“

Berlin 6 go.—Izba panów. Obrady nad prawem o 
nadzorze szkół. Przeciwko wnioskowi komissji, 15 
mówców za wnioskiem 8 Minister wyznań nastaje 
na przyjęcie prawa. Dotychczasowe przepisy nie da­
ją rządowi należytej swobody działania przy uwalnia­
niu duchownych; nie dadzą się we wszystkich prowin 
cjzch zarówno stosować. Minister przytacza wypadki 
wyraźaie nieprzyjaznej postawy duchowieństwa kato­
lickiego. Nie można uchylać prawa dla pewnych tyl­
ko prowincji, bo byłoby to ogłaszeć je w pewnego ro­
dzaju stanu oblężenia. Przepisy muszą powszechnie 
obowiązywać. Prawo nie sprzeciwia się w niczem 
art. 24 konstytucji, a rozwija tylko art. 23. Prawa 
kościoła są nietknięte. Rządowi nie chodzi o oddzie­
lenie państwa od kościoła a odsunięcie kościoła od 
szkoły, lecz tylko o należyte rozgraniczenie obustron­
nych praw do wychowania narodu.

Hr. Bniński Łodzią występuje w obronie szlachty 
poznańskiej. Książe Bismarck odpowiada mu. Nie 
chce on wznawiać walki o stanowisko jakie żywioł 
polski zajmuje w ustroju państwa pruskiego. Akta tej 
sprawy należą już do prawodawstwa i oświaty, one 
zawyrokują jak należy.



v. Drukami Karier* - (Plae Tąatrąlnw. Nr 4 7 Ar /nowy M. — 2[oa wrzawo II*wi»VlMir>.

M
S»

3

cn
M
I

B
co

OP

01 pewnego czasu, moral śii i spostrzegacze spo­
łeczni wołają: „nie ma już służących". Nic praw­
dziwszego na tg prawdę. Trudno już dziś od- 
szuktć te dawne podpory rodzin, służące wiernie 
i szczęśliwe a dumne z wykonywania swych obowiąz­
ków. W 1854 r. w Menilmontant, ogłoszono znie­
sienie służebnictwa. Ażeby uświęcić zasadę czynami, 
postanowiono sobie samym usługiwać, ale usługiwano 
akompanjamentem pięknej muzyki Felicjana Dawi­
da, co stanowi ważną okoliczność łagodzącą. W tych 
czasach mt żoa było widzieć malarza Bonheur zamia­
tającego podwórze, Michała Chevalier czyszczącego 
suknie, a Izaaka Pereine szuwaksując go buty.

Wszystko to stanowiło widok bardzo oryginalny, 
ale niestety krótko trwały. Sztuka usługiwania sa­
memu sobie, nie znalazła rozgłosu i powodzenia. 
Większość pozostała przy dawnym systemie Zasadza-’ 
jącym się na tem, aby spłacać pewne czynności i być 
systematycznie wyzyskiwanym i okradanym przez 
wierne sługi. Są jednak pewne fakla, nasuwające 
nadzieję, że z czasem społeczeństwo obejdzie się bez 
służących. Oto jeden z bardzo częstych a wymo­
wnych.

Dwaj przyjaciele ukończyli szkoły w jednym dniu. 
Obadwaj znaleźli się ubodzy jak Hiob, na bruku wiel­
kiego miasta. Obaj szukali, pracowali, przepędzali 
noce bezsenne, i zdobywali zmarszczki na czole. Je­
den przewrócił się w połowie dreg:,—drugi zdobył 
miljon. Jestto historja bardzo pospolita. Co jednak 
bardziej zastanawia, że jeden z przyjaciół, ten wła­
śnie któremu los nieposłużył, stał się powoli a nie­
znacznie służącym swego szczęśliwego Kolegi.

Pewnego poranku biedak zjawia się w mieszkaniu 
bogacza.

— Aha! przecież jesteś mój drogi.—Dziękuję ci 
serdecznie, żeś przyszedł. Zjemy razem śoiadanie.— 
Usiądź na chwilę, tam w fotelu. Mam kilka słów do 
napisania.—Rozgość się jak u siebie, ale siedź cicho. 
Wiesz że to moja manja;kiedy trzymam pióro,nie mo­
gę znosić najmniejszego szelestu.

Gość siada i wstrzymuje oddech. Korresoondencja 
trwa 10 minut. Nareszcie list skończony zapieczę­
towany i t. p. Krczus rozpoczyna rozmowę.

— A propcs—mamy teraz dziesiątą punut; o pół 
do jedenastej siadamy zwykle do sttło. Będziesz 
miał czas zrobić mi małą przysługę.

— O co chodzi?
— Po prostu wrzuć ten list do skrzynki... ale tyl­

ko prędko, chodzi o to żeby dziś jeszcze odszedł, a za 
pięć minut wydobywają listy.

— Dobrze - idę zaraz.
— Ale, ale—czekaj chwilkę mój jedyny.—Ten cym­

bał Piotr, gdzieś polazł, a ja postanowił em sobie jeść 
dziś hemara na śniadanie. Oto kupon 20 frankowy. 
Powracając wstąp z łaski swojej do Cheveta i kup mi 
puszkę.

— Z całego serca.
Bywa wiele warjatów w tej scenie, ale w grancie 

jedno i to samo powtarza się bez końca.
— Mój jedyny, rozmawiam o interesach z tym oto 

panem; piesek mojej żony rozdziera nam głowę swo-

Teatr Rap po.
róg ulic

Hr.Berga i Włodzimierskie;

KUBS GIEŁDY WAKfflSAWSilŁIffiJ.
Dnia 8 Marca 1872 roku.

IM T W W I S1K E. 
Dziś: Roberto il Diavolo. 
Jutr?:Widowisko bezpłatne.

TKATR ROZMAITOŚCI
Dziś: Broń niewieścia. - Panna Mężatka.

, , TOWARZYSTWO
ŚPIEWAKÓW FRANCDZK1CH i NIECIECKICH, 
dawać będzie codziennie przedstawienia 

(SOIREES CHANTANTES).
Wejście Kop. 25.

Rozpoczęcie o godzinie 7*/> wieczorem. 
(9-0) -1723- T. Jasiński

jem szczekaniem, bądź łaskaw powiedzieć żeby goJB 
uśpiono. S

— Wszak nie odmówisz mi drobnej przysług’/*! 
Pójdziesz na pensję i przyprowadzisz mego malca. On 3 
cię tak kocha. 2

Na giełdzie, jeżeli się ci sami znaj imi spotkają, 
bogacz ma zawsze jakie zadanie w pogotowiu.

— Zlituj się, podnieś kołnierz mego pakota. Ga­
ziki źle mi zapięto w domu. Ta obrzydliwa sciatyka 
nie pozwala mi się schylić. Wszak będziesz tak do- <£. 
bry i poprawisz to.

Jakże tu odmówić, kiedy się już raz przeszło przez g. 
początek. Biedak podnosi zatem kołnierz i zapina “ 
guziki na nowo. W świecie ich otaczającym mówią 
powszechnie, że wkrótce, gdy biedak stanie się bie­
dniejszym, a bogacz bogatszym, można będzie usły­
szeć następne polecenia:

— Mój przyjacielu, odprawiłem dziś służącego. 
Powinienbyś przez życzliwość dla mnie dopomódz mi 
w wyczyszczeniu sukien. Wszak ci nie zrobi przy­
krości, powozić trochę dla ruchu i świeżego pawie- g 
trza, ale to tylko dziś mój drogi, bo jestem w tak 
jątkowem położeniu.

S KARA I> A.
O! szczęśliwi są eali, gdy ich serca czyste 
Do jednych dążą celów — lecz mówiąc nawiasem, 
Na ziemi, trafem Irsu, tak się zejdą czasem, 
Że zamiast nieba, piekło mają oczywiste... 
„Ach moja druga trucia pofolguj mi przecie, 
Któż dziś nie czwarte, że jestem pantoflem na świecie, 
Za życia mam nad głową grobu czwarte trzecie;" 
Ale co to pomoże — zwrotne pierwsze głowę 
A znoś codzień kaprysy i zachcenia nowe.

(Znaczenie zeszłej szarady: Kobiałki}.

Choroby dxieoi
leczy specjalnie Dr M. Perlmutter

Zielony olać, Nr 7. (68—0)—5071— «
— Anton1 Domański, nowomianowany Komornik przy s. 

Trybunale Cywilnym w Warszawie, otworzył kancella- 
rję w domu pod Nrem 1 nowym, „Plac Krasiński", - 
w gmachu Trybunału Handlowego. (3—4) —1999— g

= Zwracamy uwagę na ogłoszenie w dzisiejszym e2- 
dodatku umieszczone z handlu win Jiljuszt Kirsch- o 
Steina i Spółki. —1967 —

Dnia7-go b. m., to jest we Czwartek, między godziną 7mą 
a 8 mą wieczorem, przechodząc ulicami z Chmielnej na Hożą, 
zgubiony został Kołnierzyk tumukowy, podsze wka żółto 
stebnowana. — Łaskawy Znalazca raczy odnieść na ulicę 
Chmielną, Nr 8 nowy, mieszkania Nr 2, za nagrodą.

 (1—1) —2085 —

Potrzebny jest zaraz NAUCZYCIEL Języka Nie­
mieckiego i Buchhalterji, dla dorosłego mężczyzny, i Jeden 
obszerny, czysty POKÓJ na mieszkanie, od d. 1 Kwietnia 
r. b. Adres: Ulica Grzybowska, Nr 18, u Stróża, lub w Biórze 
Tow. Imperia], ulica Żabia, u Węgierskiego. (2-2)—2018—

PIOTR ŚLIŻYŃSKI, 
Nauczyciel Tańców Salonowych, 

lodaje do wiadomości, że będzie udzielał Lekcje 
Tańców, ciągle bez przerwy, tak u siebie w domu 

jakoteż po domach prywatnych i pensjach; przytem nadmie- 
L—w ” J v*vwv* w*** •*« - — — ■ —y ———— ,,
kilku lekcjach osoby, które wcale się nie nczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mieszka przy 

pierwszy dom narożny po prawej stronie idąc na Zjazd.— 
Nadmienia się także, że dla niezamożnych Studentów Uni­
wersytetu, udziela Lekcje tańców salonowych miesięcznie po 
Rs. 2 Kop. 70. (1—1) -2090-

Ostrygi, Ryby, Marynaty, gorące 
Zakąski, Pasztety, Wina, Likiery 
Portery i ‘ P-» poleca Handel Win

J. KIJAS,
(dawniej Lipkau). Ulica Miodowa, Nr 15. 
(Przedtem li w daie’ nateraz i wieczór 
twartv). (20—24) —631— J?75 do rs. 3 kop. — Groch polny rs. 5 kop. zo do rs-

im-.—^-ikop. 55 kartofle rs. 2 kop. 70 do rs. 3 kop. 15 si»  
---------------------------------------- T T~ ~ ~  — eodjkop. 25 do kop. 30. — słoma od kop. 15 dokop. 16

Nr 39. Nowy-Swiat. Nr 39. tg?® B — Okowitę płacono —dnia 7 marca hurtową skłM 
Mam zaszczyt donieść niniejszem, że moje -ozą za garniec od kop. 169 do kop. 170. Pojedyn<

iiismi'iffl nimi
Zbiór oryginalnych narzędzi torturowych i zdobyta 
ka kartaczownica, jakoteż szybko strzelająca broi 

osobliwości, krótki już czas tu zabawią.
Wejście po Kop. 20 od osoby. Dzieci płacą połowę. g*

Przedmioty starożytne nabywam, jak również ze & 
swego zbioru na żądanie sprzedąję.

Z uszanowaniem, B Schultz.
(3-3) - 1926-

©."ółimperiały Hos. rs. 6 kop. - 
'’“Oukaty Elol. rs. 3 kop. 50 
§- ?ruskie talary w biletach rs.l k. 10 
5 Aurtryjaeke floreny w biletach k. 67 

ilbligi skarbowe 100rs., (odkup.) . . 
Listy Zast. 3 okresu, L a. za rs. 100 . .

er Listy ZasŁ 3 okresu, H s. za rs. 100 . . 
j  r„ „„  t , ,  —Listy Zast. nowa 5 pr ir. 1869 . . . .
nia, że wyucza 6-ciu Tańców najpotrzebniejszych w 20-stu £*Listy Zastawne miasta Warszawy . . 
v;il.. i-i——i... .„„„to Kia „;„,i—(jgty Likwidacyjne rs. 100..............

j.j, ,.j  . , r._, 2. ibligi Tow. Kredyt. Ziemskiego . .
nlicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 64 nowy, na 1-m piętrze.1X3 Obligacje kolei żel. Terespolskiej - • 

—— J._ ---x_„------„auroj stronic idąc na Zjazd.— ^-Bilety Banku Ceaars. z r. 1860 . . . •
niezamożnych Studentów Uni- « Nowa Ros. pot. prem. z r. 1864 . . .

~ - « - -
" " " ” " ostempl. . . .
i?Akcje Drogi t. War.-W. za sztukę . ,
Z Ai-cje Dr. żel. Wars-Bydgostej . . . 
5-ąkge Gł. Tow. Eos- Dróg żel. . . . 

Akqe Drogi żel. War.-Terespol. . . .
ET Akcje Banku Handl. Wam. rs. 250. 
° Akcje Banku Dyskontowego Warsz.. 
5?Akme W. T. ubozpieoreń od ognia. . 
g. Akcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej . . 

f.0L T.iute B-Nagrody Ks. 20!
W dniu 29 tym b. m., między godziną 7-ma    

czorem, przejeżdżając ulicą Senatorską, wypadło Od Likwid&ćyjuych kop. 107’/,
Okrycie Aksamitne U

na wacie, z podszewką jedwabną* ubierane z czarnemi i bia- g !
łemi koronkami, owinięte w gruby muślin. Łaskawy Znalazca . 7-—’» "ń" ’
raczy takowe złożyć w Redakcji „Kurjera Warszawskiego, 3 Łomm/o: 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 35 ra. 7 h 33*/, 
za powyższą nagrodą. (3 - 3) -1846 - 2 Parpi: Weksel 2 m. za 300 fr.rs. 87 k. 75 n. — A ■za powyższą nagrouą.-------------- ,-------------------------- -  ? y n 98 Ł 10 IŁ -

r — Ceny Targowe Warszawskie.— Dnia 7 man
1 płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funtów rs.

Sjkop. 30 do rs. 8 kop. 40 żyta wagi 232 do 240 1 
15. *?rs. 4 kop. 72*/, do rs. 5 kop. 10 jęczmienia 2 i 4-ro ri

wieczorem o- * lowego rs. 4 kop. 20 do ra 4 kop. 50 — owsa rs, 2 
—631— S?75 do rs. 3 kop. — Groch polny rs. 5 kop. 25 do rs.

*3 Wysol
gf łMMt ........ ..................... ■III—!!!■■ 8^——a_____________________ _
S — Zwracamy uwagę o rozpoczynającej się w Pouiedai^' 

ia francuz- \ dziesięciodniowej wyprzedały w Magazynie P- J- Fen**1 
iroń i inne ' po cenach zniżonych, co bliżej wyjaśaia anons hrnaio y.

r* (i—i) ~ ■w
—p-— 

Do dzisiejsaego Numeru dołącza się tak dl* BP-
—imeratorów w Warszawie, jak i na Pr0.wlQC-li.x‘™,_<oWe|
5 ..Prospekt Kantora Informacyjno Komi«»«”» 
&B. Korpaczewzkiego." _ —-—--------

Wydawca GHutaw Gebotnor ._______ ——
---------------------- Dodatek-

Dla cświaty potrzebne jest oparcie nauki języka nie­
mieckiego w prowincjach niemieckich na trwalszych 
obszerniejszych niź dotąd podstawach. Zwleksć nie 
można, trzeba radzić w nagłej potrzebie prawem 
krótkiem, doraźaem. Na petycje przeciwko prawu 
nie należy zwracać uwagi. (W zabranych przez policję 
papierach znalazł się list jednego z członków stronni­
ctwa środkowego, dó pewnego kanonika w Poznaniu: 
w liście tym petycje do sejmu, zostają odwołane, a po­
stanowione wysyłanie ich perjodyczne do panujących 
miemieckich.

Łatwiej jest jeszcze zrozumieć opór ze strony ży­
wiołu polskiego niż sprzeciwianie s ę ewangelików 
konserwatywnych. Rząd niechce zrywać z konserwa­
tystami, ale nie da się także żadnemu stronnictwu 
powodować. Ks. Bismarck powstaje przeciwko wnio­
skom Komissji. Prussy używały dawniej spokoju wy­
znaniowego, dopiero po wojnie austrjackiej i francuz- 
kiej pi daiosła się nieprzyjsźń spokój ten zakłócająca. 
Książe odczytuje raport jednego z posłów, który 0- 
strzega rząd o knowaniach znacznej szęści duchowień­
stwa katolickiego na korzyść Francji. Najlepszym 
środkiem oddziałania przeciwko agitacji polskiej jest 
nauczanie w języku niemieckim; duchowieństwo ta­
muje urzeczywistnianie tego środka zbawiennego dla 
państwa: przeciwko temu właśnie wymierzone jest no­
we prawo. Na zakończenie mowy książę zwraca się 
do konserwatystów, upomina ich, aby uLli rządowi 1 
spodziewa się, że prawo przyjęte zostanie znaczną 
większością głosów. Jutro dalszy ciąg rozpraw.

W KWESTJI SŁUŻĄCYCH.

. o .5 5°/0 Listy nastawne rossyjskie ....
1 8 mą wie- Wartość kuponu bież, od Li«rt- Zwt. kop

g. Ód Listów Zastawnych nowyan kop. 105*/« 
o’ Od Listów Zastawnych miaśta Wamawy fcntj 218>/ti

Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 169 k. 35 rr. 169 * 5

Pary i: Weksel 2 m. aa 300 fr.rs. 87 k. 75 rs. — A

j codziennie 
Wielkie Przedstawienie 

Professors F J BASCHI 
w trzech oddziałach.

Pierwszjr oddział: Magja i Fizyka.
Drugi oddział: Obrazy agioskopowe.
Trzeci oddział: Zjawisko dnehów.

Czerwony djabel i jego niemile Towarzystwo
Bliższe szczegóły w afiszach.— Początek o godzinie 7 >4. 

(3-0) -2017-

DOLINA SZWAJCARSKA.
W Niedzielę, dnia 27 Lutego (1O Marca) r. b., 

KONCERT Orkiestry pod dyrekcją 
Lewandowskiego i Knhnego.

P r o g » a m:
1. „Pan Cześnii,“ polęnez, Oborskiego. 2. „Tysiąc i jedne 

gnoe,“ walc, (nowy), Strauss*. 3. Modlitwa z op. „Mojżesz,' 
S.Rosśiniego. 4. Fantazie, polka, Herzoga. 5. „Wesołe Ku 
** moszki z Windsor," uwertura, Nicolaia. 6. Giralda Redows 
S (1-szy raz), Herzoga. 7. Reverie, Vieuxtempsa. 8. „Dowcipy 
m muzyczne," potpourri, Hamma. 9. Gucio mazur, (nowy), Le 

<S wandowskiego. 10. Uwertura z op. „Jezioro wieszczek," A* 
g bera. 11. Hirtenspiele, walc, Straussa. 12. „Na w:osnę,‘ 

śpiew z harfą, wykona p. Kuhne, Gounoda. 13. Galop, Gungl* 
w?’ « Początek o godzinie 4-1/,.— Wejście Kop. 20.

o W każdą Niedzielę i Święto Koncert.
(1 -1)-2082-

SUBLK I KOP* SB*

<JQ

84V,

89
91 50 91 i
89 30 89 *
89 60 89 1
86 65 86 i
76 — 75

100 15 99 s— > — 106
92 50 —m

153 75 153 i
154 — —
155 — 154 *
155 154
91 — 90
- — 71
— — 138 l

119 50 118 1
— — 307

168 50 167 i
135 50 134
103 25 1«2 (
109 50 108



BMM <. MU B, 54.
Dnia 8 Marca 1872 roku. P^tek. Dnia 25 Lutego (8 Marca) 1872 roku.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa
otrzymała sta skład główny

PAMIĘTNIKI 

BENJAMINA FRANKLM 
przez niego spisywane, przekład z francuzkiego. 

Cena 50 kop , z przesyłką 60 kop.
Dziełko powyższe nieznane dotąd w literaturze naszej, tyle mieści w sobie rzeczy po­

żytecznych i pouczających pod względem moralnym i praktycznego życia, że życzyćby nale­
żało, ażeby się jak największego doczekało rozpowszechnienia, na które ze wszech miar za­
sługuje.______________________,____________________ (2—6)_____ — 1425 —

Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie?" 
Oraz wszystkie inne miejscowe i prowincjonalne księgarnie, przyjmują pre­

numeratę na czasopismo:

pismo rolnicze wychodzące w Toruniu co tydzień*
Cena prenumeracyjna czyni w Warszawie, całorocznie 80 kop., z przesyłką na pro­

wincję rs. 1 kop. 50. (2—6) — 1427

NOWE DZIEŁA WYDANE NAKŁADEM ’■n mmmmm
naprzeciw posągu Kopernika

ŻYCIE NIE JEST ŻYCIEM 
czyli wielki tł%d XIX wieku 

przez
KS. GAUME 

przekład 
KS. W. M.

Cena kop. 60, z przesyłką pocztą kop. 75.
Rozgłośne nazwisko autora, treść 

jasna, przystępnie dla ogółu wypo­
wiedziano, tłumaczenie dobre i druk 
wyraźny, zalecają tę książkę, która 
i do rozmyślania podczas postu bar­
dzo jest pożyteczna-

WŁAD. mÓKOMLI 
/Ludwika Kondratowicza) 

URODZONY
Jan Dęboróg.
Wydanie trzecie kieszonkowe.

Na papierze welinowym kop. 40, 
w oprawie zagranicznej ze złoconą 
okładką i brzegami kop. 65, za przesył­
kę dopłaca się 10 kop.

Wydanie niniejsze odpowiada zu­
pełnie kieszonkowemu. Mick ewieża

i Malczewskiego szczególnie na upo­
minki odpowiednie, a jako 

niezaprzeczenie najlepszy 
utwór poety, 

na rozpowszechnienie zasługuje.

TRZY LATA 
pobytu w stepach 

AMERYKI.
Przygody młodego sieroty,

Ozdobione 12 kolorowanemi stąlorytami, 
okładka chromolitografowan?, w oprawie te­
kturowej rs. 1 kop. .20, z przesyłką pocztą 
rs- 1 kop. 40.

LATA 'ze szczególną ży­
wością i zajęciem opowiedziane, me 
?SX^Alają czytającemu oderwsć się 

,°*u°r°dnego ciągu przygód. 
J*Stnn<tA1£ajb nowy dla młodzieży, 
®ie 8ię on sąsiedztwa ze
sławnym Robinsonem, chociaż w ni- 
czem go menaśladuje.

(1_ól —2062 —

Księgarnia 
Gebethnera i Wolffa 

w Warszawie, 
otrzymała ńa skład główny 

następujące dzieło: 

Podręczna Encyklopedja 
Handlowa, 
wydana staraniem 

Redakcji Gazety Handlowej.
TreśćEncyklopedji stanowią działy następujące:

Historja handlu; Ekonomiczne znaczenie 
handlu, kupiectwo; Towaro-znawstwo; Środki 
wymiany i rynek pieniężny, monety, Iniary, 
i t. d.; Handel świata, kommunikacje, poczty, 
telegrafy; Środki popierania i rozwoju handlu 
wystawy, agenci; Geografia handlowa; Prakty­
ka kantorowa: Korrespondencja, rachunkowość 
i buchhalterja; Terminologja; Skorowidze; Ta- 
belle, i t. d. Przedpłata na całe dzieło wy­
nosi rs. 2. Składać ją można we wszystkich 
księgarniach krajowych i zagranicznych.
Po wyjściu cena podniesioną zostanie na 3 rs. 

(3-6) *-1426 —

Francuzka
z wyższem wykształceniem, życzy się umieścić 
uraz, tu, lub na prowincji, do towarzystwa 
lub do nadzoru starszych panienek. Osoby 
interessownne raczą złożyć swe adresy w Re­
dakcji „Kurjera Warszawskiego11 pod litera­
mi M. B- (1 -3) - 2065 — 

Księgarnia

Monografia HemorroidOw
Dziełko Dra Anndrć Lebel, lekarza fakul- 

tetu Paryzkiego.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Skład Główny w Księgarni Gebethnera i Wolffa.
Taryfą ^“Wskiego po-

zycją |151, n, Nr 36 i 37 upoważnione do 
wprowadzenia.

Pigułki Dra Lebel x proszku rośliny 
Scordium i Pigułki Dra Lebelz ekstraktu 
tejże rośliny przeciw Hemorroidom sprze­
dają sic we wszystkich Aptekach Cesar­
stwa —Skład główny w Warszawie u A. 
F. Gallego.

otrzymała na skład główny 

warszawski 
ROCZNIK LITERACKI 

poświęcony 
literaturze, oświacie, bibljografji 

i księgarstwu.
Cena egzemplarza Kop. 60 (Złp- 4)1 

______________ (1—3) —2079 —

W Trybunale Cywilnym w Warszawie w Wydziale I pod Nr 549, przez publiczną licy 
tarję sprzedane będą. 1° W dniu 1 (13) Marca 1872 r. o godzinie 10 rano, Nierucho­
mość Nr 65 hvp’>teeznie, a Mr 65a policyjnie oznaczona, na Pradze położona, wraz z pla­
cem do niej należącym. Licytacja zacznie się od summy rs. 1777 kop. 50. Wadium wymaga­
ne rs. 600.-2° W dniu 13 (25) Marca 1872 r. o godzinie 10 rano, dobra Kozie w powiecie 
Brzezińskim z in wentarzem. Licytacja rozpocznie się od summy rs. 27,184 kop. 731/,. Wa­
dium rs. 2000. Zbiór »:bj śnieni warunki licytacyjne przejrzane być mogą w Kancellarji Pi­
sarza Trybunału Wydziału I i w Kancellarii podpisanego Patrona sprzedaż popierającego.

lgnący Piędzicki, Patron, pod Nrm 55 6 zamieszkały.
(3-3) - 1781 -

OBWimzu.
Izba Skarbowa Siedlecka podaje do po­

wszechnej wiadomości, że stosownie do rozpo­
rządzenia Ministra Finansów z dnia 15 Wrześ­
nia 1871 r. za Nr 2623, w dniu 8 (20) Marca 
b. r., o godzinie 12-tej w południe w sali po­
siedzeń Izby Skarbowej Siedleckiej odbędzie 
się głośna in plus licytacja, na sprzedaż Ma­
jętności, należących do b. konwiktu imie­
nia Szaniawskich w mieście Łukowie, a mia­
nowicie:

1) Dóbr Bystrzyca, położonych w Powiecie 
Łukowskim Gubernji Siedleckiej zawierają 
cych w sobie przestrzeni około dziesiatyn544 
(morgów 1,088), a w tej liczbie dz 3311/, 
(663 m., 256 pręt.) lasu, z prawem mielenia 
100 kor. żyta w młynie Dóbr Wojcieszków, 
a także z inwentarzem ruchomym w dobrach 
Bystrzyca znajdującym się, ze wszystkiemi 
dochodami i użytkami,—od summy rs, 33,425 
kop 34V,.

2) Domu murowanego i gospodarskich przy 
nim zabudowań w m. Łukowie razem z pla­
cem, na którym te zabudowania są postawio­
ne, ogrodem i łąką za«ierającemi przestrzeni 
około 1 dzies. (2mor. 105 pr.), od summy rsr. 
2,921 kop. 20,

Oprócz głośnej licytacji mogą także ubiega­
jący się o kupno, składać opieczętowana de­
klaracje do godziny 12-tej w p łudnie dnia 
wyżej oznaczonego, podług dołączonego wzoru, 
które to deklaracje będą rozpieczętowane po 
ukończeniu licytacji głośnej.

Każdy ubiegający się o kupno obowiązany 
jest obejrzeć wyżej wspomniony majątek na 
miejscu i złożyć w Kassie Gubernjalnej Sie­
dleckiej tytułem vadum w gotowiźnie: na 
kupno dóbr Bystrzyca rs. 3,343, a domu mu­
rowanego w mieście Łukowie rs. 293.

Zapłata skarbowi szacunku za wyżej wspo- 
mnione dobra i dom, odbyć się powinna w na­
stępujący sposób: Jeżeli postąpiona na licy­
tacji summa nie będzie przewyższać rs. 5,000, 
to takową nabywca obowiązany jest wnieść do 
Kassy Gubernjalnej Siedleckiej jednorazowo 
gotowizną nie później jak w ciągu dni 30 od 
daty zawiadomienia go o zatwieidzeniu licy­
tacji; jeżeli zaś postąpiona summa będzie 
przewyższać rs.5,000, to nabywca, jeżeli zech- 
ce, może ją spłacić w ciągu 3-ch lat od daty 
zatwierdzenia licytacji w różnych częściach 
w półrocznych ratach, z dopłatą przy każdej 
racie 5 go procentu, jaki będzie przypadać 
od summy pozostającej w rozkładzie, z tern 
jednak warunkiem, aby niszczenie pierwszej 
raty nastąpiło niepóźniej jak w ciągu dni 30-tu 
od daty zawiadomienia nabywcy o zatwierdze­
niu licytacji.

Jeszcze warunki konkurenci mogą przej­
rzeć każdego dnia w Izbie Skarbowej Siedlec­
kiej w Wydziale Dóbr.

Wzór do Deklaracji.
Wskutek ogłoszenia Izby Skarbowej z dnia 

5 Marca r. b., oznajmiam niniejszem, że ży- 
zę kupić (napisać) dobra Bystrzycę albo dom 
murowany w mieście Łukowie za summę rsr. 
(wyraźnie) na ustanowionych znanych mi wa­
runkach. Kwit Kassy N. na wniesione vadium 
(na kupno dóbr Bystrzyca) w ilości rs. 3,343, 
(a na kupno domu murowanego w mieście 
Łukowie) w ilości rs. 293 dołączam, które 
w razie nie utrzymania się przy licytacji sam 
odbiorę, lub proszę o wysłanie takowego na 
mój koszt do N. Stałe moje zamieszkanie jest 
w N. pisałem dnia miesiąca 1872 r. w N.

M. Siedlce d. 5. Lutego 1872 r. 
Za Assesira Wydziału (podp.) Gulanicki.

Starszy Referent (podp.) Zambrzycki.
(3 - 3) —1638 —

Tg Precz ze siwizną!

H BELAHO&ENE.
s Wyborna Tynktura do włosów, przy- 

■w * gotowana przes P. Dicquemare, w Ro- 
uen. W jednej chwili zmienia siwe włosy 

o nagłowie i na brodzie i nadaje im kolor 
OJ naturalny jaki się podoba, bez żadnego 
P.S niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
■ wonna jest skuteczniejszą nad wszelkie 
i s» tego rodzaju preparaty.
HEj Skład główny dla Królestwa Polskiego 
3 o w Zakładzie Fryzjersko-Perukarskim Wgo 
i S'Pohoreckiego, na Krakowski em-Przed- 

e mieścin. 30 -53) -5786 —

GGLOSZENIE
Ostrzegam niniejszem, ażeby Obligacji 

Udziałowej z Pożyczki 42 miljono- 
wej, Nr 143,569, Serja 2,873, nikt nie na­
bywał, w przeciwnym bowiem razie, sam so­
bie winę przypisze, gdy na straty narażonym 
zostanie, bowiem kroki prawne o zwrot tako­
wej Obligacji rozpoczęte, wtenczas na mocy 
świadectwa Magistratu Miasta Gubernialnego 
Kalisza z d. 29 Grudnia (10 Stycznia) 1842/3 r., 
ostrzeżenie wymienione gdzie należało niniej­
szem powtarzam. Aleksander Netzer. 
___________ (2-3)________ -1659- 
«W dniu 1(13) Marca r. b., o go­

dzinie l'/3 popołudniu, sprzedaną 
będzie w Trybuna’e Cywilnym 

i' w Warszawie w Wydziale IV-tym, 
Nieruchomość w Warszawie pod 

Nr 1812 przy rogu ulic Franciszkańskiej i Bo­
nifraterskiej położona, składająca się z Ka- 
nrenicy murowanej frontowej o parterze, pier- 
wszem piętrze i mieszkaniach poddasznych i 
zabudowań gospodarskich. Licytacja zacznie 
się od summy Rs. 15,500. Wadium Rs. 2,000. 
Bliższe wiadomości powziąść można u Podpi- 
sarza Trybunału Cywilnego w Warszawie Wy­
działu IV-go. i u podpisanego 1 atrona, w War­
szawie pod Nr 663/4/5 przy ulicy Leszno za­
mieszkałego, sprzedażą kierując- go

Józef Kirszrot, Patron. 
(3 - 3) —1950—

— Pracownia istniejąca przy ulicy Elek­
toralnej pod Nr 23 wprost S-go Ducha, utrzy­
mywana dawniej przez W. Kotwitz, z dniem 
1 Marca r. b. przeszła na naszą własność i 
przyjmuje wszelką Bieliznę damską i nięzką, 
negliże, znaczenie, oraz Suknie, Okrycia i Sa­
lopy z futrem, nadto Bielizna gotowa sprzeda- 
je się, z czem mamy zaszczyt polecić się wzglę­
dom Szanownej Publiczności.

M. Tomaszewska et Comp. 
__________________(3-3) -1919- 

Jest do sprzedania

Encyklopedja powszechna,
w 28-u tomach.

Egzemplarz pięknie oprawiony. 
Ulica Widok, Nr 5, mieszkania Nr 3. 

(2—3) — 2031—

Miody Człowiek
z wyższem wykształć niem, obznajmiony z ad­
ministracją kraju i mogący prowadzić korre- 
spondencję w ruskim i polskim języku, pra­
gnie poświęcić odpowiedniemu zajęciu czas 
od godziny 3-ej do 9-ej w wieczór. Interessan- 
ci raczą zostawić swój adres w Redakcji pod. 
literami M. P. *(1 3) —2068—

Mężczyzna 
uzdatniony w języku polskim i niemieckim, 
poszukuje miejsca, albo za Rządcę do jakiego 
domu w Warszawie, alboteż do jakiego inne­
go zawodu. Kaucję Rs. 1,000 zaraz złoży. 
Bliższa wiadomość u Pana Józefa Reichelt, 

stolarza, ulica Krochmalna, Nr 12 nowy. 
_______________ (1 3) -2073-

Marja KI ejmann, była Starsza Aku-, 
szerka Instytutu Położniczego Warszawskie­
go, powróciwszy z prowincji do Warszawy, 
przypomina się łaskawym względom JJWW. 
Damom. Ubogie kobiety, jak dawniej tak i 
nadal będą otrzymywać pomoc akuszeryjną 
bezpłatnie. Mieszkam przy ulicy Sto-Krzyzkiej 
pod Nr 7 nowym, od Nowego Światu dom 5. 
_____________ (1-1) -206Ó-

Walenty Grabowski,
Krawiec Damski.

Podejmuje się roboty Sukien, Okryć, Kaftanów 
i Salop, podług najświeższego gustu i mody, 
oraz p -.dszy wam futrem doskonale. Daję Lekcje 
Kroju i Miary b:ania z książki i linj i, według 
metody bardzo praktycznej, jakiej jeszcze 
nikt w Warszawie nie posiada. Naukę udzie­
lam w domach własnych i u siebie. Przyjmuję 
także Panny do nauki, za wynagrodzeniem, 
mogące być w razie życzenia na całkowitem 
mojetn utrzymaniu. — Szeroka Freta, Nr 11 
nowy, naprzeciw Apteki, Nr 7 mieszkania. 

(1-2) —2080—

Do sprzedania Szal francuzki zupełnie 
świeży, 2 Kołdry niebieskie jedwabne, Stolik 
do kart mahoniowy konsolkową robotą, 2 Ko­
newki, Bilja, Wanienka do bielizny i Wanna 
do kąpieli, drewniane z żelaznemi obręczami, 
oraz dwa Oleandry niewielkie. Plac Ś go A- 
leksandra Nr domu 10, mieszkania 9. Widiieć- 
możaa od godz. 11 rano do 3 po po południu.

(2 3) - 1991 -
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Potrzebna jest

LOIOOTOTO1

Francuzka lub Szwajcarka, do małych Dzieci 
na Wieś, w blizkości kolei. Bliższa wiado­
mość róg Brackiej i Chmielnej, dom W-ej Cy­
bulskiej, Nr 4 mie zkania. (2 - 3)— 2051 —

Dobra Ziemskie Żabikowo, 
■w Powiecie Gostyńskim, w blizkości Stacji Ko­
lei żelaznej Pniewie i kilku Fabryk Cukru 
położone, dziesiatyn 144 (czyli włók 9 mor­
gów 18 miary nowo-pclskiej), w gruntach 
pszennych msjące, są do sprzedania z wolnej 
ręki, bez pośrednictwa osób trzecich. Wiado­
mość u Kazimierza Brzezińskiego Mecenasa, 
przy ulicy Miodowej pod Nr 491, a objaśnie­
nia na gruncie u Dziedzica Dóbr Wola 
Trębska, w tymże Okręgu o 7 wiorst od Za- 
bikcwa położonych. (1 — 1) — 2054—

Majątek Ziemski, 
rozległości dziesiatyn 675 (włók 45), w ty 
lasu dziesiatyn 450 (włók 30), sosnowego, O' 
bowego i brzozowcgo, grunta żytnie, włości® 
skie odseparowane, położony przy kolei *' 
laznej Warsz-Peters., jest do sprzedani 
lub zamiany na Dom lub Summę hypoteczo 
dobrze lokowaną w Warszawie Wiadomoś 
bliższą powziąść można przy ulicy Podw» 
w Warszawie, u Fotografa Rulewskiego, Nr 
nowy. (3 -3) -1900-

i wszelkie cierpienia nerwowe, ustępują 
wjed ej chwili po użyciu pigułek anti- 

newralgijnych Doktora Cronier.
Skład w Paryżu w Aotece P. Lirasseur, rue 

de la Monnaie, 19; w Warszawie w Składach 
materjałów aptecznych PP: Ford Aug. Galle­
go i Ludwika Spie,sa. (1 -0) - 2045 —

®®®®®®®®<

w Warszawie,
ulica Nowo-Senatorska.

(3—6) -1829-

DLA FABRYK CUKRU.
Obrona przeciwko fermentacji buraków. 

System nowy, praktycznie wypróbowany, 
przez 

Hugona G-rowe.
Specjalny przepis, wraz z planem zabudowań 
udzielam za umiarkowanem wynagrodzeniem 

Warszawa. Ulica Bielańska, Nr 603. 
(3-3) -1861

NICOLAI P. KIKI (SERBIA)

toniczno-przeczyszczające krew.
PP. MONTREUIL w PARYŻU.

Wino to, w którego skład wchodzi jedynie 
Sasapsryla i Chinina, działa fonicznie 
na błonę śluzową żołądka, obudzą 
apetyt i ułatwia trawienie.

W Warszawie w Składach Materjałów Ap­
tecznych PP; Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spiessa. (5-23) -740-

ŚWIECE STEARYNOWE 
tak stołowe, powozowe, jakoteż i kościelni 
z własnych Fabryk w Pińsku znajdują się i> 
wsze w zapasie w Składzie Fabrycznym F« 
bryki Wyrobów Metalowy ch Roberta Botht 
w Warszawie w domu własnym przy ulic 
NowyŚwiat; Nr 38 nowy. Świeże transport! 
tychże Świec odznaczających się szczególni 
dobrocią i ciężkością;nadeszły obecnie i sprzs 
dają się po cenie fabrycznej; handlujący któ 
rzy porobili zamówienia, mogą się obecni 
zgłosić po odbiór. (5-6)— —1733'

z świetnem powodzeniem i całkowitem urzą­
dzeniem w sklepie i piekarni, albo potrzebny 
jest uzdolniony Cukiernik do współki in­
teresu bardzo korzystnego w zakresie Cukier­
niczym, z odpowiednim kapitałem Wiadomość 
p>wziąść można w Piekarni Angielskiej, przy 
ulicy Bielańskiej pod N r 668, pomiędzy godzi- 
nami:12-tą a 2-gą z południa. (3 -3)—1916 —

— Potrzebna jest Służąca w średnim wie­
ku, moralna z dobrem świadectwami i reko­
mendacjami, znająca się na kuchni, porządku 
domowym, posiadająca roboty, zgłosić się mo­
że w godzinach po południowych od 3ej do 
5-ej Nr 1284, Nowy świat; tamże jett Kare­
ta na dwie osób prawie nowa do sprzedania, 
widzieć ją można w tych samych godzinach.

(3-3) — 1934—

SS/% TAMIEJ
Wykonywają robociznę wszelkiego rodzaju 

GÓRALE i GÓRALKI, 
sprowadzeni przez J. Nassalskiego, 

w Warszawie, ulica Jasna, Nr 3 no »y.
Upraszam o wczesne zamówienie, gdyż po 
dniu 1 ym Kwietnia r. b, za cenę nie ręczę. 
2-3) -1931- J. Massalski

Potrzebna jest rodowita

Niemka Bona
do dzieci, któraby grammatykalnie mówiła i 
pisała. Wiadomość o warunkach pod Nr 642 
przy ulicy Trębackiej, w Fabryce Kwiatów, 
u Pana Bajbórt._______ (2—3) —1920 —

nadesłała swoje Papierosy i Tytonie do Składu Hurtowego i Magazynów © 
Pomocniczych J. ROSENBLHMA. ®

(2-5)

Obrazy olejne i laistra.
Kilkanaście Obrazów olejnych dobrego pen- 

dzla. Kilka Luster mało używanych, w ra­
mach złoconych i mahoniowych z konsolami 
i gzymsami do firanek, jest do sprzedania 
z powodu wyjazdu za umiarkowaną cenę. 
Wiadomość w dystrybucji Baumgartten, przy 
ulicy Elektoralnej Nr 8, która również przyj­
muje zamówienia na Drzewo sosnowe (staro- 
drzewne) w sążniach dobrego wykładu, po 
rsr. 10 z dostawą. (2 —3) —1951—

Elixir vegetal Suisse.
Elixir roślinny Szwajcarski.
Pastylki Keating’a od kaszlu (Angielskie).
Pastylki ułatwiające trawienie, Hew- 

lings’a (Angielskie).
Zahnwolle, Bawełna od bólu zębów.
Świeży Tran biały za pomocą pary o- 

trzymany, i
Tran żółty z Bergen.

Dostać można

R3a»del fi&orzeni 
i (Ualamterji, 

jest do sprzedania pod korzystnemi warun­
kami w Mieście Opocznie. Bliższa wiado­
mość w Składzie M. Ciszewskiego, przy 
ulicy Senatorskiej, wprost Kościoła S go An­
toniego______________(2—3) — 2025 —

fj do 6000 rs.
Potrzeba zaras na rok jeden, na dobry pro­

cent na majątek, na którym nie ciąży poży­
czka Tow. Kred. Taż summa może być hipo- 
tekowaną i na drugim majątku na 1 nume­
rze, może być za tę summę wypuszczony 
w dzierżawę folwarczek. Mających chęć ulo­
kowania taki kapitał, uprasza się adressowaó 
do Ludwika Grzymały, poste restant w Białej 
Radziwiłłowskiej. (2—6) - 1989 —

a mii i'Wl 

maleńkie,
za cenę 16 Rs. są do sprzedania. 
Ulica Elektoralna. Nr 22 nowy. 
Stróż wskaże. (1— 3)—2071--

O Lekcjach kroju Sukien 
Damskich.

Gruntownie kroju nauczyć się można tylko 
za pomocą francuzkiej metody, która jest do; 
kładuiejszą od wszystkich innych i której 
zasadę stanowi odpowiednia liuja, a nadto 
trzeba tmieć szyć po krawiecko, bo bez tego 
Suknia, chóćby najlepiej skrojona, nie będzie 
dobrą. Osoby interesowane raczą się zgłosić 
do Zakładu Kra*ieclriego Damskiego Woj­
nickiej, przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nr 6 
w trzecim domu od Nowego-Światu, na dole 
od frontu.— Tamże dostać można Linijek 
do tegoż kroju. (12-13) —11221 — 

próśzurki z Prospektami 
dotyczącemi użycia

umi 

znajdują się do nabycia w Składach Materja 
łów Aptecznych PP. Ferd. Aug. Gallegc 
Spiessa i Mrozowskiego, w Warszawie, I 
Chruścińskiego w Wilnie. (7 -23)-739-

Skład statków Kuchennych i stołowych 
BESSEMER8TAL0WY0H 

L E OSA S t il O E S ,F h L 5>,
Krakowskie-Przedmieście, Nr 60, gdzie Nowa Wystawa Sztuk Pięknych.

Ma honor donieść Szanownej Publiczności, iż ciągle nadchodzą świeże transęorta róż­
nych statków gospodarskich, jako te: Rondli, Garnków,' Brytfann, Form do legumin i gala­
ret, Misek v. Miednic owalnych i okrągłych, Koszyczków belgijskich do ciast i owoców, Dur­
szlaków, Sitek, Tac różnego kształtu i wielkości, nieustępujących w niczem platerowanym, 
Maszynek do kawy i herbaty, Menażek zmetalowemi koszykami, i t. p.

Kupcom i handlującym odstępuje się stosowny rabat, obstalunki z prowincji jak zawsze 
w jak najkrótszym czasie są załatwiane. (2-3) — 1749 —

WYPRZEDAŻ PRZEZ DKI10
w od dnią 28 lutego (11 marca) do dnia 9 (21) marca 1872 r. M

po cenach znacznie zniżonych S 
| & 5>SGlOŁa |
fR ulica Senatorska paprzeciw pałacu Prymas. Przedmiotem wyprzedaży będą materja- 
af łv wełniane i półjedwabne na suknie i okrycia, jakBareże, Grenadiny, Pope- B 
W liny, Alpsgi, Żaknoty, oraz Chustki tarletannwe i prawdziwe Szale 

francuskie, Materje jedwabne w wielkim wyborze. Z konfekcji gotowych, » 
$ Paltota, Kostjumy, Kaftaniki, Beduiny i Okrycia Na wielu szczegółach YjA 

ceny obniżone więcej jak o połowę. (1 - 1) - 2052 -

Puszki szklanne albo lubryfikatory 
do smarowania machin w różnych ga­
tunkach, z tych najwięcej używane po 
kop. 30 do 45 za sztukę.

Puszki blaszanne do smaru stałego po
kop. 40 i wyżej.

Oliwiarki blaszanne po kopiejek 60
i 75 za sztukę.

Oleje skalne do powyższych lubryfikato- 
rów od kop. 14—16*/3 za funt.

Olej do machin po koę. 19 i pół za funt.
Smarowidło belgijskie i t. p.
Smar stały przedstawiający wielką oszczę­

dność w użyciu po kop. 23 i pół za 
funt.

KRAPT et KUKSZ, 
w Warszawie ulica Miodowa, Nr 490/1.

(1—0). - 1483 -
Potrzebną jest

Osoba w średnim wieku,
spokojnego prowadzenia, znająca język nie­
miecki, umiejąca szyć i prasować i uzdatnio­
na do pcmocy dla Pani domu w niewielkiem 
gospodarstwie, zgłosić się przy ulicy Długiej 
Nr 543, na 2-giem piętrze, Nr 13 mieszka­
nia. (2—3) — 1987 —

Handel spożywczy, 
w korzystnym miejscu, 

jest do sprzedania za nizką cenę. 
Wiadomość na miejsca. Ulica Czerniakowska, 
Nr 2993a, w Sklepie narożnym. *(2-3)- 1978 — 

Mąkę żytnią wyborową^ 
uraz Gryczaną na filiny, 

otrzymał Skład Mąki i Produktów Gospodar­
skich, przy ul:cy Nowy-Świat, pod Nr 1318 

wprest ulicy Sto-Krzyzkiej.
(2-3) —1970 —

Miody Człowiek 
bezobowiązkowy, obeznany z gospodarstw^ 
wiejskiem teoretycznie i praktycznie, jak rów 
nież z częścią techniczną gospodarstwa, jak1 
to: irrygacją (nawodnieniem) i obmszauieo 
łąk, drenowaniem pól, regulacją lasów i t. p- 
poszukuje odpowiedniego miejsca w Królestw! 
lub w Cesarstwie, od czasu dla obu stron do 
godnego. Wiadomość u właściciela domu Nr 1 
przy ulicy Złotej w Warszawie. (6 — 6)— 1532— 

Dom Spędycyjno - Komisso wj
•Jan Hr. Łedócliowski, 

ulica Długa, Nr 30 nowy, 
otrzymał w komis do sprzedaży następując!

NASIONA:
Koniczynę Białą i Czerwoną, Tra­

wę Tymoteusza, Rajgras , Lubił 
żółty i niebieski.

Wkrótce nadejdą z Zagranicy transporta: 
Lucerny i Końskiego zęba.

,___________ (2-6) -1976-
Jest do sprzedania 

G-arińtur Mebli 
mahoniowych, 6 Krzeseł, 2 Fotele, Kanapa : 
Stół kryte rypsern, można nabyć za ceni 
bardzo przystępną, przy ulicy Brackiej N> 
1580, nowy 13. Wiadomość w bramie po pra­
wej stronie, mieszkania Nr 1.

(2—3) — 2003 —

Poszukiwaną jest z zacnego do- 
mu Panienka, jako towarzyszka 

nauki na wspólny koszt, dla panienki pobie­
rającej w domu nauki klassyczne od Profes- 
sorów i lekcje muzyki. Wykład języka fran- 
cuzkiego udzielany jest przez rodowitego 
Francuza, toż samo niemiecki przez Niemca. 
Panience takiej zapewnia się troskliwą opie­
kę, oraz pod przystępnemi warm,kami stół i 
mieszkanie. Wiadomość w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego. (2—3) —2014 —

Do Sklepu Szczuckiej, przy Nowym Świecie, 
pod Nr 1289, cbok Straży Ogniowej, nadeszły 

Wyroby Tabaczne 
z Fabryki Durunczy i Szyszmana, jakoto- 
Tytonie i Papierosy, które jako znane za 
swej dobroci, mogą być rekomendowane Sza­
nownej Publiczności._____ (2-3) —1982 —

oficerskie, podług fermy dragom kiej, 
ze wszelki-mi akcessorjami. 

Wiadomość przy ulicy Przejazd, Nr9. uStrói 
(3-3) -1878 -

Jest do sprzedania 

Powóz na cztery osoby, 
w dobrym stanie, z pakunkami, ze szkła® 
zdatny do podróży za cenę przystępną F1 
trzebną jest także na wieś Panna służą* 
Niemka albo Polka posiadająca język nF 
miecki, umiejąta pięknie czesać i bzjć. Wiś, 
domość u furmana Antoniego, Nowy-Swiat f > < 
Nr 39. (2 3)________ - 2008 —

Jest do sprzedania za cenę przystępni 
Kareta dwu-osobowa, 

na jednego lub na P*r9.a0“i’wi.<c 
Sulicy Marszałkowskiej, Nr 58a. V 

na miejscu u stróża.
(2 3) " —

Nadszedł wielki transport

Miodu Litewskiego 
wyborowego, do Piekarni Angielskiej, przy i 
licy Bielańskiej pod Nr 608,. i sprzedają s 
na pudy, funty i pół funty. Handlującym o( 
stępuje się stosowny rabat. (3 -3) — 1917-

Jest do sprzedania

Jest do odstąpienia

2163



III

W FABRYCE WYROBÓW METALOWYCH
BOHTE].

w Warszawie, ulica Wowy-Świat, Wr 3S nowy, są do sprzedania następujące przedmioty;
1) Używana przez parę miesięcy Machina parowa leżąca o sile sześciu koni za..................................................................................................................
2) Używana dłuższy czas Machina parowa leżąca, o sile 4ch koni..........................................................................................................................................
3) Nowa Machina parowa na ścianę, o sile 3 koni za........................................................................... .................................................................................
4) Kotły ptrowe, żelazne, używane, cetnar po...............................................................................................................................
5) Kocioł parowy, mały, nowy „ ..................................................................................................................................................................................
6) Wielkie Nożyce z lochmaszyną używane za .................................................................................... •
7) "Wiartarnia ze stołem, żelazna, używana (Zimmermana w Chemnitz)......................................................................................................................................
8) Wentylator na kilkanaście ognisk fabryki Zimmermana w Chemnitz, używany za..........................................................................................................
9) Pompy alimentacyjne ręczne, do kotłów parowych, nowe, sztuka..............................................................................................................................................

10) Dwie nowe Filter prasay (schaumfilter pressen) dla cukrowni z ramami źelaznemi i całe żelazne większego rozmiaru, sztuka po...................
11) Pompy nowe do wody, starannie wykonane, sztuka po..............................................................................................................................................................
12) Dwa śelazue lane pompokryty po • • • • • .......................................................................................................
13) Biegmaschina do gięcia blachy na kotły cała żelazna, używana za . ...............................................................................................................................
14) Wały używam) Transmissji haengelagry Biemscheiby, Yorgelage, centnar po. . .......................................................................i
15) Tokarnie żelazne ze sżrubą i bez, jako też i drewniane używane, po ceJe nizkiej.
16) Heblarnia zelazna, używana (Zimmermana) za.......................................................... ...........................................................................................
17) Przyrząd do robienia śrub używany, za.........................................................................................................................................................................................
18) Pila cyrkularna ze stołem używana. . ................................................................................> .......................
19. Wiele innych machin i narzędzi używanych zdatnych dla fabrykantów i rzemieślników, oraz dwa Piece żelazne do ogrzewania parą.
20) Rury ołowiane średnicy7 1 */a ’ 2”, funt po kop. 10. (6 6)

. . rs. 450.

. . rs. 250.

. ■. rs. 300. 
. . rs. 6. 
. . rs. 8.
. . rs. 300.
. . rs. 150.
. . rs. 75.
. . rs. 35.
. . rs. 350.

rs. 40 i po 50. 
to. 50i po 20. 

. . rs. 2C0. 

. . rs. 7.

. . rs. 350. 
. . rs. 100. 
. . rst 75.

1732 —

NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE TOWARZYSTWO

ma honor podać do wiadomości Szanownej Publiczności, że oprócz Składów hurtowych dotychczas urządzonych, otworzyło z dniem dzisiejszym

AGAZYKY CZĄSTKOWEJ SPHZEDśŻY POWSMffl INAHffl V?
TABACMYCH IAMBK,

A mianowicie: Nr 1-szy, przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego.
Nr 2-gi, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w pałacu Ordynacji Hr. Krasińsktch,. (1—6) — 2072 —

3’

Magazyn Mebli Warszawskich i Zagranicznych
pod firmą:

P. ©BOBOTi 

przy rogu ulic Senatorskiej i Rymarskiej, Nr 471a
Poleca się doborem Mebli w najświeższych gatunkach i fasonach po cenach u- 

Uiarkowanych. — Tamże głó«ky i wyłączny skład Mebli giętych Braci Thonet 
r Wiedniu, które to meble sprzedają się po cenach stałych fabrycznych.

Do sprzedaniazarrt:Majątek ZALESIE rozległe około dz. 585(39 włók) 
kolei Temp, i miasta wiorst 4, nje mający żadnych włościan prócz kilku uwłaszczonych 

Brodników, zup:lnie odscpeiowany, jednym pasie, łatwo dający się podzielić na części, 
unia dobra, łąk wybornych grunt0Wych j nadrzecznych dzies. J53x/a (włók 10 morgów 7); 
lego pola dz es. 315 (włók 21%, lasu dzies. 61 (włók 4 morgów 2) reszta pastwisk na 
Te dotąd przyjmowano od okolicznych kolonistów do sta sztuk bydła, co nader ułatwia 
9m. Propinacja zyskowna bardzo. Kybołówatwo duże, b dowie w części murowani dwór 
żerny z oficynami i ogrodem. Tow. Kred, w chwili sprzedaży nie będzie żadnego, cena 
dzo niska lecz wymagalna prawie w całości. Wiadomość na miejscu u zarządzającego 
lestem lub u właściciela Ludwika Bodziszew3]liegO) pri!ez Białę Podlaski, w Terebelli, na 
lowifidżjialPty dołączyć markę. (2 6) 1975 —

W dobrach Ordynacji Zamoyskiej, w gubernji Lubelskiej, są do wydzierżawienia 
w każdym czasie na lat 24, następujące folwarki:

l6 W powiecie Krasnostawskim, w odległości od miasta Lublina wiorst 35 do 40, a 
miasta Krasnegcstawu od wiorst 26 do 30.
a) Folwark główny Wysokie z folwarkiem filjalnym Józefin, przestrzeni ogól­

nej w gruntach ornych, łąkach, pastwiskach i nieużytkach morgów 1147 prę­
tów 269, czyli około 586 dziesiątym

b) Folwark Losień, posiada w gru-atach ornych, łąkach, pastwiskach i nieużyt­
kach morgów 736 pr. 153, cz. li około 372 dziesiątym

c) Folwark Kajetanów obejmuje £.-untów ornych, łąk, pastwisk i nieużytków 
morgów 713 pr. 240. czyli około 360 dziesiątym

W powiecie Tomaszowskim:
d) Folwark Ułów odległy od miasta Tomaszowa o wiorst 7, od osady Krasno- 

brodu wiorst 9, posiada gruntów ornych, ł$k, pastwisk i nieużytków morgów 
215 pr. IM, czyli okol ) 110 dziesiątyn.

e) Folwark Pasieki odległy od miasta Tomaszowa wiorst 3, od osad Krasno- 
brodu i Józefowa o wiorst 14, pesiada gruntów ornych, łąk, pastwisk i nieu­
żytków, oraz zarośli do karczunku morgów 164 pr. 256, czyli około 83 dzies.

W rowiecie Biłgorajskim:
f) Folwark Eybąica, odległy od miasta Biłgoraja wiorst ją, j 0(j nea(jy Józe­

fowa podobnież wiorst 14, posiada gruntów ornych, łąk, pastwisk i zarośli do 
karczunku morgów 457 pr. 185, czyli około 232 dmomatyu.

Mający chęć zadzierżawienia którego z powyższych folnęrków, winni złożyć piśmien­
ną deklaracją na folwarki pod pozycjami a. b, c. do Rząncy klucza ziszowskiego 
zamieszkałego v,e wsi Godziszowie, o wiorst 10 cd stacji pocztowej Janów,- na foiwar’ 
ki zaś w ustępie 2-gjmpcd pozycjami d, e do Rządcy klucza Zwierzynieckiego, zamie- 
tzksłcgo we wsi Zwierzytcu, gdzie jest ctacja pocztowe, wreszcie na folwark w ustępie 
3-cim p< d pozycją f, do Rządcy klucza Kslężpolskiego, zamieszkałego we wsi Majda­
nie KsiężpclsŁim,.odległej 0 wiorst 10 cd stacji pocztowej Biłgoraj, u których te rząd­
ców, jaketeż w Bióize Kontroli Zarządu dóbr Ordynacji Zamoyskiej W Warszawie Nr 
472. Bliżsre wiadomości o warunkach dzierżawnych udzi. lone bvć mogą'

(2- 3) - 1527 ~

I WYPRZEDAŻ RABATOWA!
Pomimo, że winobranie zeszłoroczne wszędzie wypalło niepomyślnie i z tego po- | 

’ wodu, pedług nadeszłych wiadomości, ceny win francuskich podniosły się o 50% £ 
I węgierskich i reńskich zaś o 25%- Polecamy niemniej nasz Skład, obficie zao- | 

patrzony w oryginalne wina francuzkie, reńskie, stare węgierskie, porter i t. d. po a 
cenach poprzednio dla wyprzedaży ogłoszonych.

i W celu zaś prędszego uprzątnięcia naszych piwnic, udzie'amy cd dziś dnia cd ; 
cen wzmiankowanych, jeszcze większych korzyści, a mianowicie, przy kupnie jedno- 1 

! razowem 25 butelek, odstępujemy 10%, przy 50 butelkach 15%, a p 
j przy 1OO butelkach 20% wyłączając od tego wina szampańskie.

Również polecamy Szanownej Publiczności świeżo otrzymany Ekstrakt sio- L 
dowy (Malz-Eittraet) Hoffe, po 45 kop. za butelkę.

o, a w Wf M
Juljiisza HIRSCHSTEIN i Spółki, ; 

przy ulicy ISuwdowej. H’r 4S1 ( 3). w podwórzu t 
w prawej oficynie.

MUJsee Ol * T I7DD TTKTKT " 
lecznicze jj/lJUłIDU U1? 11B

Wysyłanie wód mineralnych ze źródeł Obsrbrunnen i Mtihlbrunnen rozpoczę 
ło się. Obie mają rozgłos wielki w chorobach organów oddechowych i podbrzu- 
sznych, gdyż skutkują lekko rozwalniając, bez osłabienia.

W nadsyłających się obatalunkach, które do niżej podpizan ej Inspekcji adres 
sować należy, prosi się o wyszczególnienie stacji kolei żelaznej.

Inspekcja Wól Mineralnych Księcia Pless.
 (2 -3) — 2009

RUSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ ODOGKIA)
w PETERSBURGU,

z kapitałem zakładowym E£s. S,S0O,OO®.
Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchomości domowych, Towarów, Ru- f 

chomości i Zapasów fabrycznych i gospodarskich; również nieruchomeści, przeciw ttra- j) 
tom od ognia, pod korzystnemi warunkami, przy ubezpieczeniach stałych na pięć f- 
lat i dłużej. Towarzystwo udziela stosowny rabat ze składki i w rozkładzie opłaty | 
takowej czyni możliwe dogodności.

Regulowanie strat i wypłata należności, odbywa się na zasadach sprawiedliwych k 
z wszelką możliwą szybkością;’ w razie zaś zajść mogących sporów, Tuwarzystwo poddaje K 
się wyrokom Sądów Królestwa, do czego obiera sobie prawne mieszkanie w biurze Ge- K 
neralnej Agencji. Generalny Agent Mikołaj Rotwaad.

Biuro przy ulicy Nalewki w domu W-go S. Natansohna pod Nr 2244a (17 nowy), g 
(4-8) , -1713-

09
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Jest do odstąpienia zaraz

>

W diukarai Kurjera Warszawskiego.— (Pląc Teatralny, Nr 473c (nowy 5), A03B0Jiei10 Ue'i3yP010'
 

APTEKARZA GRONAU

■sirt i

TRAN
BI A tY PAROWY

ulica Senatorska, Nr 20. w Warszawie. |
Ma honor ponieść do wiadomości JW. i W W. Obywateli ziemskich, iż jak wro-| 

zeszłym, tak i obecnie podejmuje Big sprowadzania Górali do sprzętu łąk i zbój . 
Zamówienia przyjmują się do dnia 1 Maja r, b. Przytem żądane są Mąjątki .

<

ZAMÓWIENIA GÓRALI 2

Kareta poczwórna
Wiedeńska, na stojących reso­
rach, z Kuframi > walizami, 

zdatna do miasta i podróży, do sprzedania za 
cenę umiarkowaną, przy ulicy Dzikiej, w do­
mu W. Higersbergera, Nr 5. Antoni stróż 
miejscowy wskaże. (3—3) — 1.75—

Za bardzo przystępną cenę 
jest do wynajęcia 

Fortepian, , 
w dobrym stanie. Wiadomość 
przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej Nr 4 

domu, w mieszkaniu Wielmożnego Gnuss den­
tysty. (3—3) I3fab______

Sklep obszerny
z lustrzanymi Szybami, Pokojem iPiwnirti^ 
wynajęcia od 1-go Kwietnia, za Rs. 750 r***?' 

,,w domu róg Krakowskiego-Przedmie^
i Królewskiej, Nr 412a, (dawniej Bajer*);! 
Wiadomość na miejscu h Stróża Józefa, J*L 
u Pełnomocnika Właściciela tegoż domu W t 
Salerno, przy ulicy Siennej, Nr 11 flO"' 

(1-3) -2075— /

HI DE WIIIIJTO
Woda do zębów, przygotowana według recepty 

Indyjskiej.
Skład główny w Paryżu na ulicy Hauteville Nr 61 w Warszawie w Składach Materja- 

łów Aptecznych: PP. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa i w Zakładzie Fryzjersko-Peru- 
karskim P. Pochoreckiego. W Petersburgu w Zakładzie Perfumeryjnym a la Renomee, New­
ski Prospekt, 3, u P. G- Farge. W Wilnie w Aptece P. A. Chróścickiego.

(19-24) -> 9528 - ,

Sklep do odstąpienia.
W domu Nr 20 przy ulicy Krakowi' 

Przedmieście, obok Szpitala .Ś-go Rocha, *P?* 
wodu nieprzewidzianych okoliczności JMt 
sprzedania: Handel Materjałó w Piśmienny^ 
Wiktuałów i innych przedmiotów. Wiado®”0 
w tymże Handlu. (3 — 3) -lS3Lj

Jest do odstąpienia 

Sklep z Oknem, 
wraz z Urządzeniem, przy jednej z ulic pryn­
cypialnych, w okolicach Placu Teatralnego. 
Wiadomość powziąść można na ulicy Krak.- 
Przedm. pod Nr 19 nowym, u Rządcy domu.

(6 6) -1712-

na pryncypalnej ulicy, dobrze urządzony i 4’f 
brze procentujący. — Wiadomość przy 
Kościelnej, Nr 12 nowy, w Sklepie zPio^ 
wem, idąc przez No we-Miasto. (3 -3) - 1SS®

B
Do sprzedania: Garnitur 
Mebli mahoniowych, zielonym 
rypsem kryty, w dobrym stanie, 
Kanapa, 2 Fotele, 6 Krzeseł, Stół 
przed kanapę i Stół do kart, 70 rubli; dwie 

Szafy na odzienie, dębowa 1 jesionowa, po 10 
rubli; Kredens dębowy oszklony, 10 rubli, i 
dwie Komody jesiónowe po 8 rubli. Ulica Że­
lazna, Nr 34, mieszkania Nr 9.

(3—3)- 1856 —

Drugi transport Tra­
nu parą, oczyszczonego, 
uznany przez najznako­
mitszych Doktorów, za 
najlepszy i najskutecz­
niejszy, nadszedł do mej 
Apteki, którego flakon 
sprzedaje się po kopie­
jek 45.

L. &ROKAU. 
(9-14) —1320 —

Do wynajęcia Wielkiej Nocy 
przy ulicy Pięknej, pod Nr 1, purwszy dom 

Q od Alei Ujazdowsskiej.
Na pierwszem piętrze.

Trzy Pokoje, Kuchnia, Piwnica i K omórka. 
Na parterze.

Trzy Pokoje, Kuchnia, Śpiżarnia, Piwnica 
i Komórka.

Stajnia na cztery konie i Wozownia na 
dwa powozy, z pokojem dla stangreta.

Tamże jest do wydzierżawienia Ogród o 
wocowy, wraz z oszkloną cieplarnią i miesz­
kaniem dla ogrodnika. (2—3) — 2004 —

tD Plac Teatralny, Pałac Blanka, obok Ratusza (20—0) — 9391 — C?

TOK) 33. a» B 

fotogramów w formacie biletów wizytowych, 
w Zakładzie Fotograficznym Heleny Bartkiewicz, 

ulica Senatorska Nr 460.
Inne formaty po odpowiednich cenach. Tamte otrzymać można różnych rozmiarów 

portrety sposobem chromofotografi-znym, po nader przystępnej cenie. (4—12) - 1380 —

od 10-go Marca r. b.,miesięcznie, w okoii^ 
udcy Bielańskiej lub Teatralnego Placu,sMJ 
dający się z Salonn, Pokoju i Przedpoli9' 
z meblami i usługą. Interesanci raczą 
sić się lub przysłać adresa i cenę, do Rił 
domu Nr 12, ulica Bielańska, od godziny 
do 9-ej rano i wieczór. (3—3) —197^- 
Do wynajęcia od dnia 1 go Kwiet”5* 

1872 roku,
na Zakład Gastronomiczno-Spacerowy lub 

Zakład fabryczny, Salony

ku

mniejsze i więkste do dzierżawy, oraz uskutecznia się kolonizacją majątków na 
warunkach dogodnych. (2—6) — 1821 —

ADMINISTRATOR 
fflBII TOWARZYSTW WlfflW

dawniej Leopolda Kronenberga.
Zawiadamia Obywateli i Posiadaczy gruntów w Królestwie Pohkiem, iż Fabryki ta- 

baczne „Union11 dawniej Leopolda Kronenberg, istniejące w Warszawie i w Krośniewicach, 
jak w latach poprzednich tak i w roku bieżącym zawierać będą kontrakta o dostawę liści 
tytoniowych z plantacji krajowej i takowe płacić będą po cenach następujących, a mianowicie:

a) Za liście koloru całkiem jasno żóltego i|dobrze wysuszone za pud rs. 2 wyraź, rub. sr. dwa. 
bj Za liście żółte pemieszane nieco z brunatnemi to jest takie w których jest więk­

sza ilość liści koloru żółtego za pud rs. 1 kop. 80 wyraźnie rubel jeden kop. ośmdziesiąt.
c) Za liście brunatne pomieszane nieco z liściami żółtemi, to jest takie w których 

mniej jest liści żółtych niżeli brunatnych, lub same brunatne, lub też brunatne wpadające 
w kolor czerwonawy, za pud po rs. 1 kop. 50, wyraźnie rubel jeden kop. pięćdziesiąt.

d) Za liście z powodu niedostatecznego rozwinięcia się w nich wegietacji, ani bruna­
tne ani żółte lecz czyste i z gaicem nie pomieszane, za pnd po rs. 1 kop. 20, wyraźnie ru­
bel jeden kop dwadzieścia.

e) ża potraw czyli pośledni gatunek liścia tabacznego, tak zwanego gaje, suchy i o- 
czysczony od obcych części, za pnd po kop. 60, wyraźnie kopiejek sześćdziesiąt.

Tytoń rozmyślnie zmoczony lub rozmyślnie pomieszany z ziemią i piaskiem wcale 
przyjętym nie będzie. (3 — 3) —1942—
w®® w®® e®@®®® ®®®®®®a®®®®®® 
® Obicia Papierowe, Rolety do Okien i Ceraty. S

Z ' W SKŁADZIE:

zwane, (dawniej Ohma), 
za Rogatkami Wolskiemi, pod Nr 3036' 

Wiadomość przy ulicy Bednarskiej podN^ 
u Właściciela.

Ostrzegam niniejszem, ’K 
nikt nie nabywał Weksluj. 

s3S *7 sgubiony został niewj’js,
mym sposobem wystawiony przez Dniel 0^- 
na zlecenie Mendla Krellna rs. 100, wyst*’^. 
ny w dniu 20-go Grudnia 1871 na trzy 
śląca, a zatem co do wekslu nie będzie ż**1 
wartości. (3—3)  — 1875^X

We wsi Szubsku, 
bernji Płockiej, po* jo- 
Płońskim, skradziona „jo 
stała z dnia 29 go jS 

na l-szy Marca r. b., w nocy, K L A ,^1 
maści gniadej, z gwiazdą na czole i b>» 
znakami blizko kłęba, lat 12 mniej 
mająca, silnej budowy, bardzo rosła. po­
ją wynalazł dostanie od Właściciela, ”f£l|jy 
wyższej wsi zamieszkałego, tytułem n,D 
Rubli srebrem piętnaście. 
(1_3) -2060-_______ Z. Kielcxe^

Suczka z
Pinczerów. 

t się w dniu 27-ł®
Z== Właściciel Pr*»7. °;eOj r 

  może za udowodnienie gfi
znaków jakie się na $Jtelr Kor*?®'
kosztów ogłoszenia, w SHadweJ uter K P«y ulicy^ielańskiej,

. Do wynajęcia

Letnie Mieszkanie.
Cały Dom i parę mniejszych i'.okali *>"!' 

knym parku, 21 wior.t (Smile) od Warsz**'; 
wW«,rSt>(1 milę) od Pierwszej stacji k0£ 
W. Wiedeńskiej, z ułatwionemi wygoda®*" 
cia i komunikacji. Może być dodana n*,^ 
danie Stajn a i Wozownia. Wiadomość: U1|C* 

Zóiawia, Nr 5, mieszkania Nr 6.
(2-3) —1817-^

Do wynajęcia
O F I C Y N K A,

sama w Bibie, 3 pokoje, przedpokój, sute^* 
z kuchnią i z dwoma izbami, piwnica i r? 
zaraz lub od 1 kwietnia r. b.; 4 P<Me 
umeblowane z balkonem, kuchnia, pi*®*1?’ 
góra z osobnem wejściem od 1 marca r' ’ 
lamże są Krzewy Oranteryjne i 
W oz poczwórny oszklony do podróży 1$' 
dny, do sprzedania za cenę bardzo prt.'’*?' 
pną, oraz Stajnia do wynajęcia, Nr 11H’’1 
(6 nowy), ulica Mazowiecka.
________(£-3) __________ —1662 -

Sklep duży z Oknem,
7 Pokoi, Kuchnią, Piwnicą i Drwalnią, r**®0* 
lub podzielone, od 1-go Kwietnia do odo*l®” 
cia przy ulicy Miodowej. Wiadomość prtl **" 
licy Miodowej, w Kantorze Loterji P. Netr 

mark, dom Dyzmańskich Nr 2 nowy- 
(2 - 3) - 1984-

Jest do wynajęcia od Ś-go Jana r. b., 
Placu S go Aleksandra, na uiicy MoaoW’- 
skiej, Nr 1658, nowy 23, LOKAL zOgi'®!4 
kiem, gdzie dotychczas mieści s?ę BawUl* 
za Rub. sr. czterysta rocznie. Wi***° 
mość na miej scu u Gospodarza. 

  (3 -3)  1827 -

Krakowskie-Przedmmieście Nr f 3, dom Fry­
zjera Pohoreckiego, drugie piętro.

Ma zaszczyt zawiadomić liczną swoją Klien telę, 
iż otrzymała Gorsety Hygieniczne oraz zna­
czny wybórinnych Gorsetów, KrynoliniTur- 
niur, pochodzących z pierwszorzędnych fabryk.

Uwaga. Firma obecna uprasza, żeby ją za jedną niebrano z innemi mianującemi się 
wŁ sukcessorkami Fanny Bonnet, albowiem .Joanna Bergers jedynie jest, tą, która kiero-
< wała zakładem P. Fanny Bonnet, tylko poręcza za roboty, opatrzone znakiem swojej
< firmy. (2-6) - 1750 -

a 1 a c z 
wierzchowa rassowa, 

—   dobrze ujeżdżona,
za bardzo nizką cenę do sprzedania.

Widzieć można: Ulica Bednarska, Nr 16. 
(1-3) —2061 —

Są do zbycia

Szczeniaki
dwumiesięczne, z czystej rassy 

Routerów. — Bliższa wiadomość w Nowej 
Łaźni W-go Zdanowicza, przy Moście Ale- 
ksandrowskiem. (1—3) —2064—

Para Klaczy
siwych, rosłych, powozo­
wych, dobrze ujeżdżonych, 

jest do sprzedania za umiarkowaną cenę, na 
Placu Wareckim, gdzie Stacja Pocztowa.— 

Wiadomość u Stangreta Stanisława.
(3-3) —1938 —

Ogier Arabski 
pełnej .krwi, 

i dwa Źrebce 
trzy-letnie, potomstwa jego, 

są do sprzedania w Hotelu Polskim. 
(2-3) -1977-

Z powodu wyjazdu są do 
sprzedania Dwa Magle 
w dobrym stanie, korzy stnem 
miejscu i nader przystępną 
cenę, na Pradze, w-prost Stra­
ży Ogniowej, Nr 388. Wia­

domość w podwórzu w oficynie po prawej stro­
nie, Nr 8 mieszkania. (2—3) —1930—

Jest do odstąpienia za
Rs 140 FORTE PJAN 
nowszego fasonu, mahoniowy, 
o7 u oktawach, w bardzo 

dobrym stanie, (prawie nowy), z bardzo, przy­
jemnym i silnym głosem, przy ulicy Żłotej, 
Nr 12 nowy, w oficynie, 3 cie piętro, miesz­
kania Nr 7. (1 -3) —2067 —

Z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania Fortepjan ma­
honiowy, w dobrym stanie, o 
7-u oktawach, z Piatem meta­

lowym. Wiadomość w każdym czasie przy u- 
licy Złotej, Nr 1487 lit. B. D., w domu W. 
Zofji Jelskiej, na dole, mieszkania Nr 7.

(3 -3) -1796-
Pozostawiony jest w Składzie 

Fortepjanów w Hotelu Europej­
skim, Nr 13 domu, Fortepjan 
Mahoniowy najnowszej konstrukcji, 

z Blatem i 4-ma Szprejcami, silnym tonem, za 
bardzo przystępną cenę; oraz Fortepjany, 
tak zwane Stucfiigle, bardzo ozdobne, na­
deszły i są w przystępnych cenach do ku­
pienia. (1—3) —2078 —

tytoniowych z plantacji krajowej i takowe płacić będą po cenach następujących, a mia 
a) Za liście koloru całkiem jasno żóltego ijlobrze wysuszone za pud rs. 2 wyraź, rub. W . •-> a r • r T.. ___-- - r, K »-»r» 4 r. zwm 1 4 -v 4 -r 4- tobin m

pud rs. 1 kop. 80 wyraźnie rubel jeden kop. ośmdziesiąt. 
nieszane nieco z liściami żółtemi, to jest takie w których


